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Sienacze G.P. U. wykryli taina radiostacje 


Proces o nie 
Echa procesu docenta Cyw 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Rok 68 


która tyle krwi popsuła „czerwonym“ władcom — Na czele spisku stali agenci i ko- 
misarz G. P. U. — Masowe aresztowania 


Warszawa. (Tel. wł.) Korespon- 
denci pism londyńskich donoszą o wy- 
kryciu jednej z trzech tajnych radio- 
stacyj należących do Związku Wy- 
zwolenia Rosji. 


W ustronnej leśniczówce 


Radiostacja mieściła się w starej 
opuszczonej leśniczówce w borach pod 
Mińskiem. Została odkryta przypad- 
kowo podczas jednej z obław, organi- 
zowanych regularnie przez G. P. U. 
Gdy patrol z sześciu żołnierzy i oficera 
G. P. U. zbliżył się do leśniczówki, z 
okien posypały się strzały karabinowe. 
Dwu żołnierzy padło trupem na miej- 
scu, a reszta wycofała się, 


Na czele spisku stali gepiści 


_ Natychmiast oficer wraz z resztą 
żołnierzy wycofał się i z najbliższego 
telefonu zaalarmował posterunek. G 
P. U. otoczyło natychmiast las gęstym 
kordonem żołnierzy i po walce zdołało 
opanować chatę. Kiedy wtargnięto do 
środka, znaleziono w nim szereg męż- 
czyzn, z których dwóch było ciężko 
rannych, Byli to urzędnicy mińskiego 
G. P, U., a jednym z zabitych okazał 
się komisarz G. P. U. Samuel Rubin- 
sztajn. 

Rewizja w chacie dałą rewelacyjne 
wyniki. Oprócz sporego zapasu broni 
i amunicji znaleziono kompletnie u- 
rządzoną krótkofalową stację odbior- 
czo-nadawczą o sile 3 kilowatów, wy- 
posażoną we własne akumulatory, da- 
lej 2 patefony i kilkadziesiąt płyt gra- 
mofonowych. 

Obu rannych przewieziono do Miń- 
ska, gdzie umieszczono ich w szpitalu 
ij poddano troskliwemu leczeniu, aże- 
by jak najszybciej G. P. U. mogło róz- 
począć dalsze dochodzenia. 


Znanymi metodami: 


Dotychczasowe przesłuchy nie dały 
żadnego wyniku i będą one kontynuo- 
wane po wyzdrowieniu obu rannych, 
przy czym — jak należy przypuszczać 
— specjaliści z G. P. U. zastosują całe 
swoje okrucieństwo, by od aresztowa- 
nych wydostać szczegóły w sprawie 
tej tajnej organizacji, która taki po- 
płoch wywołuje wśród bonzów komu- 
nistvcznych w Moskwie, 

Według posiadanych przez GPU. 
wiadomości, na terenie Białorusi pra- 
cowały trzy tajne radiostacje W 
związku z tym zarządzono obławę we 
wszystkich okolicznych lasach, głów- 
nie w okolicach. Mińska, dla wykrycia 
dwóch pozostałych radiostacyj. 

Masowe aresztowania 

Równocześnie zarządzono masowe 
aresztowania wśród komunistów bia- 
łoruskich, lokalnych zarządów i wśród 
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Książka inż. Doboszyńskiego 
Warszawa. (Tel. wł.). Inż, Dobo- 
szyński kończy swoją książkę na te- 
maty polityczne. Ostateczne wykoń- 
czenie i oddanie jej do druku będzie 
mogło nastąpić dopiero po wypuszcze- 
niu z więzienia. (w) g-% 


oficerów. W Moskwie przebywa spe- 
cjalna komisja oraz dwa bataliony 
specjalnych formacyj GPU, złożone z 
Chińczyków. Olbrzymia skala areszto- 
wań wywołuje wrażenie, jak gdyby 


Moskwa pragnęła zmienić dosłownie 
wszystkie komendy lokalne, komendy 
GPU. i wszystkie zarządy lokalne par- 
tii na Białorusi i Ukrainie. Aresztowa- 
nych odsyłają do Moskwy. (w) 


Z uroczystości ku czci św. Andrzeja Boboli w stolicy 


Na Placu Zamkowym w Warszawie od 


było 


się uroczyste pontifikalne nabożeń- 


stwo przy specjalnie wzniesionym ołtarzu, na którym umieszczono trumnę z re- 
likwiami św. Andrzeja Boboli. Nabożeństwo odprawił ks, kardynał Kakowski, 


w obecności Prezydenta Rzeczypospolitej i członków rządu. 


Na zdjęciu tru- 


mienka z relikwiami św. Andrzeja Boboli po nabożeństwie przeniesiona została 
do Katedry. Po prawej Pan Prezydent Mościcki. (zamglenie na zdjęciu jest dy- 
mem od kadzideł) 


136 ofiara strasznej katastrofy 
kolejowej 


Wstrząsające doniesienia — 69 zabitych, 67 rannych 


Chicago. (PAT). Według ostat- 
nich (z niedzieli nocy) danych ilość 
ofiar śmiertelnych katastrofy kolejo- 
wej w stanie Montana sięga 28, praw- 
Gcpodobnie jednak nie jest to liczba 
ostateczna. 

Maszynista pociągu pędzącego z 
nadmierną szybkością nie zauważył 
niebezpieczeństwa, ponieważ tor kole- 
jowy zakręca przed mostem. Jeden z 


wagonów sypialnych całkowicie zanu- 
rzył się pod wodę. 

Do Miles City przewieziono pocią- 
giem szpitalnym 65 rannych. 

Nowy Jork. (PAT). Wedle osta- 
tecznych danych katastrofa pochłonę- 
ła 29 zabitych, a jak przypuszczają, 0- 
koło 40 dalszych osób zginęło w zato- 
pionych wagonach. Rzeka uniosłą 7 
trupów. 


Przemyt poborowych do Niemiec 


Przemytem kierowała zorganizowana szajka Niemców — 
Liczba przemyconych dochodzi do kilkuset osób 


Gniezno. (Tel. wł). W związku 
z głośną aferą przemytu poborowych 
Niemców do Rzeszy, o której z po- 
czątkiem czerwca donosiliśmy, dowia- 
dujemy się w tej sprawie nowych 
szczegółów. 

Przemytem poborowych zajmowa- 
ła się doskonale zorganizowaną ban- 


da, na czele której stał 55-letni Nie- 
miec, Franciszek Stubbe, rolnik z 
Ludwikowa, powiat Szubin, oraz dwaj 
jego synowie. Do wspomnianej szajki 
należało jeszcze 13 osób. 

O niezwykle sprawnej i gruntownie 
przemyślanej organizacji przemytni- 
ków świadczy fakt, że każdy z człon- 


podanie ręki staroście 


inskiego 


Cena 
egzemplarza 


10 


groszy 
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ków. miał ściśle określoną funkcję. 
i musiał ją należycie wypełnić pod 
groźbą surowych represyj. Jedni więc 
zajmowali się werbunkiem „klientów“, 
używając w tym celu różnych sposo- 
bów: Inni załatwiali sprawy pieniężne. 
Jeszcze inni wreszcie operowali już 
wyłącznie na terenie Niemiec, odbie- 
rając przemyconych. 

Nad całą akcją przemytu pieczoło- 
wicie czuwał i kierował nią Franci- 
szek Stubbe. On osobiście przeprowa= 
dzał poszczególne osoby przez „zielo= 
ną” granicę i pobierał należność, któ- 
ra wahała się od 50 do 100 zł. Prze- 
ważnie przekraczał granicę w powia- 
tach chodzieskim i wyrzyskim. 

Liczba przemyconych dochodzi do 
kilkuset osób z różnych województw, 
głównie z poznańskiego i pomorskie- 


go. 

Akta dochodzeń, zawarte w kilku 
tomach przekazano w sobotę prokura- 
turze gnieźnieńskiej i wiceprokurator 
Rajca sporządza akt oskarżenia. Roz- 
prawy spodziewać się należy z począt- 
kiem września. (br) 


śmiertelne strzały 
podczas egzaminu 


Bagdad. (PAT) Na wydziale pra 
wa tutejszego uniwersytetu dał w cza- 
sie egzaminu jeden ze studentów kilka 
strzałów w kierunku dziekana i egza- 
minującego go profesora. 

Dziekan został lekko ranny, profe- 
sor natomiast odniósł ranę śmiertelną. 
Zarówno student, jak i obydwaj pro- 
fesorowie są narodowości egipskiej 


Cztery wyroki śmierci 
za szpiegostwo 


Berlin. ((Tel. wł.) Jak oficjalnie 
komunikują, wykonano w poniedzia- 
łek wyrok śmierci na 3 mężczyznach 
i 1 kobiecie, oskarżonych o zdradę 
stanu. 

Wedle komunikatu skazani założyli 
organizację komunistyczną w potu- 
dniowych Niemczech, utrzymywali 
kontakt z pewnym wysokim funkcjo- 
nariuszem komunistycznym, przebywa 
jącym za granicą, oraz zdradzili na 
rzecz obcego państwa tajemnice o zna» 
czeniu wojskowym. 
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Różnokołorowa mieszankaa 
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W tzw. „kąciku dziecięcym w londyńs 
skim zwierzyńcu można spotkać taką 
grupkę różnokolorowych jagniąt i koźląg 
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Umorzenie dochodzeń przeciw 
prezesowi Szulcowi i red. Maciągowi 


Łódź, 20. 6. Jak czytelnikom 
naszym wiadomo, w numerze „Orędow- 
nika“ z dnia 13 maja rb. ukazał się w 
rubryce „Z życia organizacyjnego 
zwykły tygodniowy komunikat Związ- 
ku Zaw. „Praca Polska“ o mającym się 
odbyć w tym dniu tzw. „czwartku roz- 
rywkowym*, zorganizowanym tylko 
dla członków. Mimo, iż podobne ko- 
munikaty były drukowane w naszym 
piśmie na przestrzeni niemal całego 
roku, władze dopatrzyły się w tej 
wzmiance obrazy czci marsz. Piłsud- 
skiego, zatrzymując w związku z tym 
prezesa „Pracy Polskiej" p. Henryka 
Szulca i redaktora odpowiedzialnego 
naszego pisma p. Władysława Maciąga. 

Na wiadomość o zatrzymaniu wyżej 
wymienionych w celu ustalenia ©ko- 
liczności oraz jaki miały charakter i 
od kiedy odbywały się tzw. „czwartki 
rozrywkowe* — prasa żydowska z Ko- 
munizującym „Głosem Porannym“ na 
czele, oraz miejscowa „Republika* i 
organ PPS — „Łodzianin* z miejsca 
wszczęły niesłychany jazgot, wołając 
wręcz o zastosowąnie w odniesieniu do 
naszego pisma i „Pracy Polskiej“ jak 
najostrzejszych represyj. 

W podburzaniu opinii przeciwko 
nam prym wodził żydowsko - komuni- 
zujący „Głos Poranny* i organ PPS 
łódzkiej „Łodzianin, przy czym ten 
ostatni wyraźnie nawoływał do zdemo- 
lowania lokalu naszego pisma, jako je- 
dynej — jego zdaniem — reakcji na 
takt rzekomego zniesławienia imienia 
marsz. Piłsudskiego. 

W śląd za tymi podburzającymi su- 
gestiami podniosły wszystkie żargo- 
nówki, a także warszawskie pisma „sa- 
nacyjno - ozonowe', które od razu zró- 
wnały front z Żydami, sypiąc na nas 
gromy potępienia i zwykłe plugawe 
oszczerstwa. 

To, co się dotąd działo, nie dziwiło 
nas zupełnie. Żydzi bowiem chcieli 
okazję tę wykorzystać dla swoich ce- 
lów. 

Nie przypuszczaliśmy jednak, że 
na lep prowokacyjnych podszczuwań 
żydowskich pójdą organizację b. woj- 
skowych, które zawsze w takich wy- 
padkach powinny zachowywać spokój 
i umiar. 

_ W odpowiedzi na te wszystkie ata- 
ki oświadczyliśmy, że cała sprawa 


Klęska „Naprawy“ w Zw. Izb 
i Organizacyj Rolniczych 


Jak donosi prasa warszawska, na po- 
siedzeniu zarządu Związku Izb i Organi- 
zacyj Rolniczych przeprowadzono wybór 
prezesa i dwóch członków prezydium. 


Prezesem Związku został wybrany je- 
dnogłośnie przez aklamację dotychczaso- 
wy prezes poseł Piotr Sobczyk, na człon- 
ków prezydium zaś powołani zostali pp. 
senator Augustyn Serożyński i prezes 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek Rol- 
niczych St. Mikołajczyk. 


Powyższy wynik stwierdza prasa 
warszawska — jest estateczną klęską „Na- 
prawy“ w naczelnej organizacji rolnictwa. 
Prezes Sobczyk należy do przeciwników 
polityki min. Poniatowskiego, czemu dał 
wyraz jako referent budżetu Ministerstwa 
Rolnictwa w Sejmie. P. Mikołajczyk jest 
jednym z przywódców Stronnictwa Ludo- 
wego. P, Serożyński jest senatorem z no- 
minacji i także odnosi się krytycznie do 
działalności „Naprawy w organizacjach 
rolniczych. 5 


W Helsinkach odbyło sie otwarcie Lr 
stadionu sportowego, który jest jednym z najle- 
piej urządzonych na mea 


Parowiec portugalski „Don Pedro” nadał sy- 
gnały B O S donosząc, że zostal zaatakowany i 
splądrowany przez piratów chińskich, Angielski 
zakładacz min „Adyenture" otrzymał rozkaz u- 
dania się na poszukiwanie statku, 


W Recea (w Romuni) 40 osób zatruło się 
mięsem z wołu padłegn na wściekliznę; a 0-6b 
zmarło. k 

W pobliżu Widnes, W hrabstwie Lancashire 
(Anglia) ogiadła na mieliźnie barka z 18 pasaże- 
rami: 5 dzieci utonęła. 


W angielskiej miejscowości kąpielowej Black- 
ponl w hrabstwie Lancaster wybuchł w niedzielę 
wielki pożar w pawilonie koncertowym, w, któ- 
rym znajdowało się około 500 osób. Niewiadomo, 
czy Pożar pociągnął eraen ofiary w ludziach. 


Na przedmieścin Bukaresztu Ragadir w jed- 
nym z zakładów przemysłowych zmarło wskutek 
porażenia prądem trzech robotników, 


znajduje się w rękach władz sprawie- 
dliwości i one, a nie Żydzi, będą decy- 
dowały o jej konsekwencjach. 

Po tygodniu obu aresztowanych, 
prezesą „Pracy Polskiej* p. Henryka 
Szulca i redaktora Władysława Ma- 
ciąga zwolniono z więzienia, 

Od tej chwili nie zabieraliśmy już 
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w tej sprawie glosu, cierpliwie czeka- 
jąc na wynik śledztwa, które — we- 
dług naszego głębokiego przekona- 
nia — mogło się zakończyć tylko u- 
morzeniem całej sprawy. 

Stało się, jak przewidywaliśmy! 

Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Łodzi pismem z dnia 15 bm. za liczbą 
IX. D. 671/38 zawiadomiła obu podej- 
rzanych, że dochodzenie przeciwko 
nim zostało umorzone. 

Decyzja władz sądowych niech 
będzie godną odpowiedzią dla tych 
wszystkich, którzy bez skrupułów sto- 
sowali metody podłej prowokacji. 


Kto bedzie marszałkiem Sejmu? 


Wymieniane są kandydatury: 


Sławka, Miedzińskiego, 


Schaetzla, min. Kościałkowskiego i gen. Żeligowskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) Z powo- 
du wyznaczonego na wiorek wzgl. 
środę posiedzenia Sejmu, w kuluarach 
parlamentarnych krążą rozmaite po- 
głoski na temat kandydatów na sta- 
nówisko marszałka Sejmu. Za najpo- 
ważnieszego kandydata uchodzi poseł 
Walery Sławek, ale, jak twierdzą w 
kołach kompetentnych, kandydatury 
poseł Sławek absolutnie przyjąć nie 
chce. 

Wysuwana przez niektóre koła kan- 
dydatura wicemarszałka Bogusława 
Miedzińskiego również nie wchodzi w 
prę, gdyż p. Miedziński nie ma popu- 
larności w kołach nawet „ozonowych* 
i taka kandydatura nie miałaby wido- 
ków powodzenia. 

Wymieniają nazwisko obecnego 
wicemarszałka posła Schaetzla, któ- 
rego szanse są w tej chwili najwięk- 


równo „Ozon'*, jak i rząd. 

Mówiono również o min. Kościał- 
kowskim, który piastuje mandat po- 
selski, ale ewentualność taka wywoła- 
łaby pewne komplikacje, gdyż p. Ko- 
ściałkowski musiałby ustąpić ze sia- 
nowiska ministra opieki społecznej. 

Wyjaśnienia sytuacji należy ocze- 
kiwać w, ciągu wtorku, zwłaszcza po 
pogrzebie, — we wtorek wieczorem. 

Prezydent Rzplitej odroczył swój 
wyjazd na wywczasy letnie z powodu 
sytuacji wytworzonej w Sejmie. Nowy 
marszałek, zgodnie z tradycją obecne- 
go Sejmu, przedstawi się Prezydentowi 
Rzplitej i zapyta go o jego zgodę na 
objęcie tegoż stanowiska. 

W pewnych kołach lansują jeszcze 
nazwisko gen. Żeligowskiego na stano- 
wisko marszałka Sejmu. Ta kandyda- 
tura posiadałaby największe szanse, 


sze, jakkolwiek w stosunku do niego ļ'o ile gen. Żeligowski byłby prawni- 


podobno pewne zastrzeżenia mają za- 


(w) 


kiem, 


Zwycięstwo wyborcze de Valery 


Będzie niewątpliwie miał bezwzględną większość w Sejmie 


Lendyn, (PAT). W Irlandii odby- 
ły się powszechne wybory do Sejmu. 
Ze względu na proporcjonalny system 
obliczenia wyników i ustalenie liczby 
mandatów trwało trzy dni, tak, że o- 
stateczne wyniki ogłoszono - w nie- 
dzielę. 

De Valera osiagnął wielkie zwycię- 
stwo. Z ogłoszonych dotąd 101 man- 
datów na agólną liczbę 133 jego partia 
uzyskała 58, opozycja Cosgrave'a — 32, 
łabourzyści — 5 i niezależni — 6 man- 
datów, 

Jeśli wynik w pozostałych okręgach 
będzie podobny, to de Valera zdobędzie 
około 80 mandatów uzyskując tym 
samym większość absolutną, 


Od redakcji W poprzednim 
Sejmie de Valera nie rozporządzał ab- 
solutną większością i był zmuszony 
uciekać się do poparcia socjalistów, W 
maju rząd znalazł się w mniejszości z 
różnicą jednego głosu. W dniu 27 ub. 
m. rozwiązał de Valera Sejm i rozpisal 
nowe wybory. Na 138 posłów 7 z ugru- 
powania prorządowego weszła auto- 
matycznie, nie posiadali bowiem 
kontrkandydatów. 

W razie zdobycia większości, co 
obecnie jest niema] pewne, de Valera 
przeprowadzi przede wszystkim zmia- 
nę systemu wyborczego oraz szereg 
ustaw, nadających większe prawa wła- 
dzy wykonawczej, 


Skazany Idzikowski 
zgłosił się do prokuratora 


Warszawa. (Tel. wł), W ponie- 
działek do prokuratury Sądu Okręgo- 
wego zgłosił się skazany na 5 lat wię- 
zienia b. poseł BBWR, Edward ldzi- 
kowski. Prokurator wydał nakaz na- 
tychmiastowego przekazania Idzikow- 
skiego do więzienia. (w) 


Zwycięstwo de Valery 


Dublin. (PAT) Z przeprowadzo- 
nych dotychczas obliczeń wynika, że 
stronnictwo de Valery uzyskało 66 man- 
datów, opozycyjna partia Cosgrave'a 


37, niezależni 7 i Stronnictwo Pracy b. 


120 ofiar katastrofy 
kolejowej 


Nowy Jork. (PAT) Oficjalnie 
komunikują, że podczas katastrofy ko- 
lejowej w stanie Montana ze 160 pasa- 
żerów ocalało jedynie 40, 50 poniosło 
śmierć lub zaginęło, zaś 70 odniosło 


rany. > 
Hodża nie przyjmuje 
Praga. (PAT) Premier Hodża w 
ciągu całego tygodnia nie przyjmuje 
żednych wizyt ze względu na intensyw- 
ne narady rządu w związku ze sprawa- 
mi narodowościowymi. 


Autobus rozbił się 
doszczętnie 


Magdeburg. (PAT) Na guto- 
stradzie Berlin—Hannower wydarzyła 
się katastrofa sarmochodowa, w której 
utraciło życie dwóch członków S&S. A. 
Autobus, którym jechała wycieczka 
członków S. A, zderzył się z samocho- 
dem ciężarowym i rozbił się doszczęt- 
nie, Prócz 2 zabitych 5 osób odniosło 


ciężkie a 3 — lekkie rany, My 


43 724000 mieszkańców 
liczą Włochy 


Rzym. (Tel. wł) Według oficjal- 
nych danych ludność V h w dniu 
31 maja rb. wynosiła 48.724.000. Nađ- 
pierwszych miesięcy roku bieżącego 
wyniosła ok. 175.000. 


„Polskie dziecko 
do polskiej szkoły” 


Mor. Ostrawa. (PAT) Odbyło się 
w Karwinie przy tłumnym udziale 
ludności zebranie przedwpisowe pod 
hasłem „Polskie dziecko do polskiej 
szkoły”, 

Zebrani protestowali przeciw sto- 
sowanej przez czeskich nauczycieli i 
działaczy oświatowych metodzie przy- 
musu w akcji wpisowej oraz przecią- 
gania dzieci ze szkół polskich do cze- 
skich przy pomocy obietnice czy gróźb. 


Likwidacja związków 
zawodowych w b. Austrii 


Warszawa. (Tel. wł.) Według 
doniesień z Wiednia, władze hitlerow- 
skie zlikwidowały wszystkie zawodo- 
we związki a ich majątki przekazały 
„Arbeitsdienstowi", (w) 


Linia lotnicza 
Warszawa — Budapeszt 


Warszawa. (Tel. wł.) Od 4 lipca 
rozpocznie się komunikacja lotnicza 
pomiędzy Warszawą i Budapesztem. 
Czas przelotu będzie trwał dwie godzi- 
ny. Samoloty będą przelatywały przez 
terytorium czeskosłowackie, przy: czym 
Czechosłowacja na przelot się zgodzi- 
ła. Koszt przelotu będzie wynosił od 
150 do 175 zł. (w) 


Powódź zagraża | | 
trzem prowincjom 


Hankau. (PAT) Reuter donosi, 
iż według opinii władz chińskich po- 
wódź spowodowana zerwaniem wałów 
nad Rzeką Żółtą należy do najstra- 
szniejszych katastrof w historii Chin. 

Zagrożone są trzy prowincje: pół- 
nocno - wschodni Honan, północna 
część Kiangsu i północna część Han- 
wei. Istnieje również niebezpieczen- 
stwo, że powódź uszkodzi tamy nad 
rzeką Kwai i w dolnym biegu Jangtse. 

Władze chińskie wzmacniają tamy. 
wokoło Hankau. r g 

Tokio. (PAT) Ag. Domei donosi: 
Jedna trzecia część miasta Kiugiang 
zalana została wodami wezbranej 
Jangtse. Stan wody na rzece podnosi 
się słale i PW F? powodzi za- 

rażać będzie Hankou. $ 
+ lag Rzeki Żółtej uległ natomiast 
zahamowaniu w północnych częściach 
prowincji Honan. 


Ze świata pracy 


Warszawa. (Tel. wł) W ciągu 
maja i czerwca zawarto dotąd 14 ukła- 
dów zbiorowych pracy, przeważnie W 
przemyśle budowlanym, głównie na 
Pomorzu i w centralnej Polsce, oraz 


kilka układów rolniczych. (w) 
Odebrany debit 
Warszawa. (Tel. wł) Władza 


administracyjne odebrały debit czaso- 
pismu „Ochotnik wolności“ wydaąawąa- 
nemu w Barcelonie. (w) 


Komuniści w opozycji 

Paryż. (ATE) Stanowisko wyra- 
źnie opozycyjne wobec rządu i wszyste 
kich pozostałych partyj francuskich z 
socjalistami włącznie zajął przewódca 
komunistów Thorez w mowie wygło- 
szonej podczas manifestacji w miej- 
scowości Piequigny. - r 

W kołach politycznych twierdzą, ża 
komuniści francuscy obierają nową 
taktykę odrzucając - dotychczasowy 
oportunizm i powracają do dawnej 
skrajnie demagogicznej akcji w na- 
dziei, że przyciągną w ten sposób mal- 
kontentów z innych lewicowych ugru- 
powań, 


Zatopione skarby 


Paryż. (PAT). Włoskie genuen- 
skie przedsiębiorstwo, wyspecjalizo- 
wane w wydobywaniu z dna morskie- 
go zatopionych statków, ma przystąe 
pić w ciągu latą do wydobycia z głę- 
bin morskich okrętu adrmiralskiego 
„Orient“, który został zatopiony w bi- 
twie morskiej pod Abukir wraz z ca- 
łą eskadrą francuską przez flotę admi- 
rała Nelsona. 

Na pokładzie okrętu „Orient“, za- 
topionego przed 140 laty, znajduje się 
rzekomo nie tylko kasa armii egip- 
skiej Napoleona, ale również — we- 
dług legendy — olbrzymi skarb Zako- 
nu Kawalerów Maltańskich, skonfi- 
skowany przez Napoleona. 


Znowu 18 Ukraińców 
skazanych ` 


Przed Sądem Okręgowym w Stanie 
sławowie skazano 18 Ukraińców m, k 
Nikiforczyną na. 4 lata, Olgę Karsaczy* 
nę na 3 lata więzienia za uprawiania 
działalności w tajnych organizacjach 
na obszarze województwa oraz z& U- 
tworzenie nielegalnej organizacji polis 
tycznej „Widrożdżenie”. 


Zgromadzenie Kupców m. Łodzi 


otwiera z nowym rokiem szkolnym 


LICEUM HANDLOW 


(DWULETNIE) 


Kancelaria ulica Prez. Narutowicza 68 przyjmuje 
codziennie zapisy. Egzamin wstępny 23 czerwca rb 
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Znaczenie i rola samorządu 


Przedmiotem odbywającej się obec- 
nie nadzwyczajnej sesji parlamentar- 
nej będą głównie sprawy samorządo- 
we. Rząd wystąpił z szeregiem projek- 
tów ustaw ordynacyj wyborczych do 
samorządów gromadzkich, miejskich 
i powiatowych oraz do samorządów 6 
największych miast Polski, a miano- 
wicie: Krakowa, Lwowa, Łodzi, Po- 
znania, Warszawy i Wilna. 

W oparciu o obowiązującą. ustawę 
samorządową z r. 1933 nowe ordyna- 
cje wyborcze do samorządów stanowić 
będą całokształt podstaw prawnych 
istnienia i działalności samorządu w 
Polsce, tworząc jednolity w tej dzie- 
dzinie system. 

Nowe projekty rządowe nie odbie- 
gają swym charakterem od tych ten- 
dencyj, które uwidoczniły się w samej 
ustawie samorządowej; stanowią pod 
tym względem jej uzupełnienie i kon- 
tynuację. Zasadniczym więc i wspól- 
nym rysem zarówno obowiązującej 
ustawy, jak i przedłożonych przez 
rząd projektów jest uzależnienie 
samorządu od administracji państwo- 
wej, a co za tym idzie — zbiuro- 
kratyzowanie samorządu. 
Wskutek tego samorząd stracił swój 
istotny sens, swój podstawowy cha- 
rakter organu woli społecz- 
nej obywateli, stał się zaś po prostu 
narzędziem aparatu administra- 
cyjnego, biurokracji państwowej. 

Tak dokonana „reforma“ samorzą- 
du była w praktyce równoznaczna ze 
zniszczeniem prawdziwego samo- 
rządu. Samorząd tylko wtedy może 
być wyrazem  nieskrępowanej woli 
społeczeństwa, jeśli posiada gwaran- 
cję niezależności. A tej właśnie 
przez całkowite podporządkowanie sa- 
morządu czynnikom administracyj- 
nym został pozbawiony. 

Owo urządowienie samorządu 
miało oczywiście swoje przyczyny po- 
litycznej natury. „Sanacja pragnęła 
opanować całkowicie samorząd, pod- 


Stanisław Car 


Skon marszałka Sejmu. Zdarza się 
u nas po raz pierwszy, by podczas u- 
rzędowania opróżniał marszałek ciała 
ustawodawczego swój urząd. Przywi- 
leje marszałka Sejmu, ograniczone w 
obowiązującej konstytucji, są dosyć sze- 
rokie, żeby śmierć jego nie stanowiła 
wydarzenia politycznego. Fakt ten 
zwiększa sama postać zmarłego. 

Stanisław Car był jedną z czołowych 
posłaci obozu Józefa Piłsudskiego. 
Nigdy nie był legionistą, ale został po- 
wołany przez Pilsudskiego na odpowie- 
dzialne stanowisko szefa kancelarii cy- 
wilnej, i tutaj już w r. 1922 podczas 
pierwszego konfliktu konstytucyjnego 
na temat uprawnień Naczelnika Pań- 
stwa z powodu oporu Piłsudskiego 
przeciw premierostwu Korfantego u- 
wydatnił się szczególnie jego talent „in- 
terpretacyjny'. Odtąd Stanisław Car 
uchodził za jednego z najbieglejszych 


„interpretatorów* wszelkich ustaw i 
przepisów. 

Jako minister sprawiedliwości do- 
konal przeobrażenia sądownictwa, co 


się nazywa nowym ustrojem sądow- 
nictwa, istniejącym dotąd. Jako posel i 
referent komisji konstytucyjnej byl 
autorem nowej konstytucji i przy po- 
mocy marszałka Kazimierza Świtalskie- 
go przeprowadził ja w Sejmie dn. 26 
slycznia 1934 r. nieoczekiwanie dla 
wszystkich. Był również autorem we- 
spół z Walerym Sławkiem i Bohdanem 
Podoskim nowej ordynacji wyborczej. 
która dała nam w r. 1935. istniejący 
dziś Sejm, jego zaś marszałkiem zo- 
stał właśnie Słanisław Car. I nowy 
ustrój sądownictwa, i nowa konstytu- 
cja. i nowa ordynacja parlamentarna 
obowiązuje obecnie. Kiedyś o nich 
wypowie sąd historia. 

Ubytek Stanisława Cara dla obozu 
rządzącego w momencie obecnym, kie- 
dy życie zaczyna zabierać głos, jest 
stratą olbrzymią. Pociągnie za sobą 
konsekwencje. 


dać go swoim rachubom i swoim inte- 
resom. Nie mogła zaś tego dokonać, 
pozostawiając nienaruszoną istatę Sa- 
morządu — jego niezależność. Zni- 
szczyła więc niezależność samorządu, 
poddając go wali i dyspozycji opano- 
wanej przez siebie biurokracji. 

W szerokich kołach społeczeństwa 
nie ma różnie w pogladach na zagad- 
nienie samorządu. Wszysey uznają 
potrzebę istuienia i wielkie znaczenie 
działalności samorzadu. 

W ramach samorządu szerokie rze- 
sze społeczeństwa powoływane są do 
pełnienia obowiązków obywatelskich. 
Samorząd daje społeczeństwu w swoim 
środowisku możność działania dla 
rczwoju sił narodowych i dla zaspo- 
kojenia lokalnych potrzeb publicznych 
w sposób bezpośredni i w efekcie — 
najbardziej skuteczny i wydajny. W 
tym właśnie zakresie samorząd speł- 
nia doniosłą rolę szkoły czynu 
obywatelskiego zaprawiając 
masy społeczne da współodpawicdzial- 
rości za byt zbiorowy i współdziałania 
zgodnego z najżywotniejszymi intere- 
sami narodu. 

Zdrowy samorząd jest podstawa 
ustrojową państwa narodo- 
wego. Aby jednak samorząd tę rolę 


mógł spełniać, musi odpowiadać w ca- 
łej pełni zasadom państwa narodo- 
wego. Podstawą zaś państwa narodo- 
wego jest oparcie jego ustroju o u- 
prawnienia polityczne naro- 
du rządzącego, którym w Polsce 
jest naród polski. Konsekwencją 
praktyczną w naszych warunkach jest 
admówienie praw politycznych żywio- 


łom narodowi i państwu polskiemu 
wrogim, w pierwszym rzędzie — Ży- 
dom. 


Obóz narodowy w zagadnieniu sa- 
morządu posiada jasne postulaty i żą- 
dania. W zakresie politycznym 
domaga się w odniesieniu do samorzą- 
ud: odebrania praw politycznych (a 
więc praw wyborczych samorządu) 
Żydom i odbiurokratyzowania samo- 
rządu, czyli w konsekwencji uniezaleź- 
nienia samorządu od wpływów „sana- 
cyjnych". W zakresie gospodar- 
czym natomiast należy na terenie 
samorządu przeprowadzić walkę z 
przerostem kosztów administracyj- 
nych, z marnotrawstwem grosza pu- 
blicznego i nadużyciami. Oto zasadni- 
cze hasła, które muszą decydować o 
naszym stanowisku w odniesieniu do 
zagadnienia samorządu. 
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Earl of Harewood, wielki mistrz masonerii angielskiej, po przejeździe do Ate; 


podejmowany był przez tamtejszą lożę wolnomularską, Na 
Nicholl, mistrz ceremonii loży angielskiej; Harewood; 


zdjęciu od lewe; 
obok niego Papageor 


gion, wielki mistrz loży greckiej; następują wolnomularze greccy. 


Wolnomyślicielstwo 
„trojański koń” komunizmu 


Ukazała się rewelacyjna broszura 
pt. „Wolnomyślicielstwo — Kominter- 
nowski koń trojański w Polsce — Do- 
kumenty*, pióra autora ukrywającego 
się pod inicjałami A. Z. Z obowiązku 
dziennikarskiego musimy zapoznać 
nasze społeczeństwo z tymi dokumen- 
tami, świadczącymi niedwnznacznie o 
zakonspirowanej robocie Kominternu, 
mającej pod firmą „wolnomyśliciel- 
stwa“ polskiego prowadzić planową, 
zerganizowaną, konsekwentną i dobrze 
zakonspirowaną akcję, godzącą w pod- 
stawy państwa. 

Broszurka zawiera cztery rozdzia- 
ły: I. Historia wolnomyślicielstwa ko- 
minternowskiego i związek z nim wol- 
nomyślicielstwa polskiego. II. Wytycz- 
ne czerwonego imperializmu komin- 
ternowskiego. III. Współpraca Cze- 
chów z Kominternem. IV. Wolnomy- 
ślicielstwo kominternowskie a Polska. 


Z historii wolnomyślicielstwa ko- 
minternowskiego dowiadujemy się, że 
promotorem  kominternowskiej idei 
wolnomyślicielskiej był austriacki 
związek wolnomyślicieli, który powo- 
łał do życia „Międzynarodówkę Wolno- 
myślicieli Proletariackich“ („Interna- 


tionale Proletarier - Freidenker“, w 
skrócie I. P. F.), jednocząc na zjeździe 
w pażdzierniku 1924 r. organizacje 
wolnomyślicielskie Niemiec, Czech, 
Polski, Francji i Austrii. 

Następny zjazd także przy udziale 
Celegatów „Związku Wolnomyślicieli 
w Warszawie“ odbył się w r. 1935 w 
Locbhen. W r. 1927 Komintern tworzy 
„Międzynarodową Ligę Esperantystów 
Wolnomyślicieli* dla przeciwstawienia 
się Kościołowi Katolickiemu z jego po- 
tężną organizacją esperantystów. W 
tym celu Komintern tworzy prasowy 
front esperancki, złożony z 12 pism, 
maise"rh się przeciwstawić 14 pi- 
smom religijnym. Do frontu kominter- 
nowskiego należ, „Myśl Wolna*, wy- 
chodząca w Polsce. 

Ostatnim etapem ewolucji działal- 
ności I. P. F. był kongres w Pradze 
w r. 1936, na którym dokonano połą- 
czenia IPF-u z brukselską międzyna- 
rodówką wolnomyślicielską (masoń- 
ską). Od tego czasu to zjednoczenie 
nosi nazwę „Międzynarodowego Zwią- 
zku Wolnomyślicieli"*, rozwijającego 
działalność w kierunku wybitnie ko- 
minternowskim. ho w myśl programu 
„jednolitego frontu ludowego przeciw- 


ko faszyzmowi*. 
Społeczeństwu naszemu nie są 
znane ukryte drogi czyli sposoby, 
przy których pomocy Komintern usi- 
łuje przedostawać się do Polski celem 
dokonywania „roboty“ wywrotowej. 
Ta właśnie nieznajomość, rzecz pro- 
sta, utrudnia walkę z hydrą  bolsze- 
wicką, która podstępnie pod różnymi 
hasłami stara się wywołać w Polsce 
zamieszanie. 
Na VII kongresie Kominternu, od- 
bytym w lecie 1935 r, wywrotowiec 
Dymitrow poucza delegatów, że do 
społeczeństw cywilizowanych agentu- 
ry bolszewickie mają trafiać drogą 
przysłowiowej greckiej starodawne] 
metody „konia trojańskiego“ 
czyli drogą obludy, kłamstwa. fałszu, 
oszustwa i nadużywania wrodzonej 
naiwności lub nieświadomości ludz- 
kiej. Działalność wywrotową w tym 
kierunku rozwijają agentury K. P. P. 
(Komunistyczna Partia Polski), K. P. 
Z. U. (Kom. Partia Zachodniej Ukra- 
iny) i K. P. Z. B. (Kom. Partia Zach. 
Białorusi). 
Ponieważ do niedawna stosowane 
mełody zostały poznane, przeto Ko- 
mintern jął się nowej taktyki, miano- 
wicie przerzucenia ośrodka swej dy- 
wersji na zachód celem wszczęcia o0- 
fensywy generalnej z tamtej ‘strony. 
W tym też celu Komintern, między 
innymi, obrał Czechy i Francję jako 
tereny dla siebie najdogodniejsze pod 
względem geopolitycznym, które pa 
długoletnich wysiłkach zdołał prze- 
kształcić, jak powiada, na swój ba- 
stion i twierdzę z bramą wypadową. 
do reszty Europy wschodniej i cen- 
tralnej, a więc i do Polski. 
Przez koncentrowanie swej dzia- 
łalności w pewnych państwach, Ko- 
mintern dąży do intensywnego nasila- 
nia propagandy bezbożnictwa w kra- 
jach sąsiednich przez lansowanie 
rozmaitymi sposobami tzw. „moralno- 
ści proletariackiej“, przez tępienie 
wpływów religijnych w szkołach, 
przez wciąganie młodzieży do akcji 
wolnomyślicielskiej, organizowanie 
walki ze społeczeństwami chrześci- 
jańnskimi pod pozorem zwalczania an- 
tysemityzmu i faszyzmu, oraz przez 
jednoczenie wszystkich elementów Tra- 
dykalnych i wywrotowych w imię tzw. 
„postępu“, „pokoju“ i „demokracji“. 
Interesującym polską opinię spo- 
łeczną dokumentem w sprawie po- 
wyższej są akta kongresu, wydane w 
języku czeskim pt. „Mezinarodni kon- 
gres volnych myslitelu v Praze 1936". 
Wydawnictwo to nie tylko jest jaskra- 
wym dowodem działalności Kominter- 
nu na Zachodzie pod płaszczykiem 
wolnomyślicielstwa, lecz przede wszy- 
stkim stanowi ono autentyczne źró- 
dło, z którego czerpiemy cenne dane, 
dotyczące działalności Kominternu w 
Polsce. 
Na stronie 7 wspomnianego wy- 
dawnictwa wolnomyślicielskiego znaj- 
dujemy wykaz składu delegacji wol- 
nomyślicielskiej, przybyłej na. kongres 
z Polski. Do jej grona, jak widać to 
z fotografii i oryginalnych podpisów, 
należą: 1. Dr Piotr Metera — Polska, 
Radom. £. Z. Mierzyński Polska, 
Kraków. 3. Inż. Tadeusz Michejda — 
Polska, Katowice. 4. Szarlota Michej- 
da — Polska, Katowice. 5. Julian Woj- 
ciechowski — Polska, Warszawa. 
Na str. 90 aktów kongresu czytamy 
o fakcie przesłania kongresowi „po- 
zdrowienia od wolnomyślicieli z Kra- 
owa, a na str. 104 czytamy: „Kpt. 
Voska przeczytał dalsze pozdrowienia 
dla kongresu od niestrudzonego bo- 
jownika przeciwko  klerykalizmowi 
profesora H. Ułaszyna z Poznania". 
Jak silne węzły łączą „naszych“ 
jawnych i zamaskowanych  bolszewi- 
ków z Kominternem, może świadczyć 
o tym oryginalny prezent, przywiezio- 
ny przez „delegację polską“ i doręczo- 
ny kongresowi kominternowskiej mię- 
dzynarodówce wolnomyślicieli w po- 
staci pięknie oprawionych roczników 
organu wolnomyślicieli polskich. Pre- 
zent ten złożono na ręce komunisty 
czeskiego kpt. Voski przez niejakiego 
Czurdo-Lipowskiego, kierownika unii 
czeskich wolnomyślicieli w Ostrawie. 
Ostatnimi czasy prasa sygnalizowa- 
ła przejaw działalności dra Piotra Me- 
tery z Radomia na terenie szkolnic- 
twa, podając do wiadomości pnblicz- 
nej z jednej strony zatarg, wywołany 
przez niego z Powiatową Radą Szkol- 
ną w Radomiu, a z drugiej — mimo 
krytycznego stanowiska szeregu orga- 
nizacyj radomskich o zatwierdzeniu 
przez Kuratorium Krakowskie na 
członka Rady Szkolnej, 

A. 
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KRAJ. ZWIĄZKI ZAW. ROLNIKÓW 


Obradował komitet organizacyjny 
Związków Zawodowych 


jest hr, Łubieński. Ma to być organi- 
zacja zachowawców, którzy chcą sku- 
pić rolników w organizację zawodową 


na wzór innych korporacyj. 


RADA NACZELNA 
STR. ZACHOWAWCZEGO 


Pod przewodnictwem sen, Bniń- 
skiego odbyło się posiedzenie rady na- 
Stronnictwa Zachowawczego. 
Stwierdzono, że dotychczasowe próby 
konsolidacji nie dały wyników zarów- 
no wskutek złej działalności, jak i do- 
boru personalnego. Sironnictwa i u- 
grupowania polityczne narodowo- 


-€ehrześcijańskie powinny dążyć do põ- 
"rozumienia i współdziałania. Norr1a- 


"lizacja stosunków uzależniona jest od 


silnego i politycznie jednolitego rządu. 
Projekty ustaw samorządowych nie 


"stanowią jednolitego systemu i wyka- 


żują rozmaite sprzeczności. Zmiana 
ordynacji wyborczej do parlamentu 
powinna opierać się na 4-przymiotni- 
kowym © systemie i dążyć przede 
wszystkim do zapewnienia wyborcom 
bezpośredniego wpływu na zgłaszanie 
kandydatów. Do Senatu zasada elita- 


„ryzmu winna być utrzymana, 


Sprawa żydowska wysuwa się na 
czołowe miejsce. Zachowawcy stwier- 
dzają' konieczność „stanowczej i przez 
rząd konsekwentnie popieranej skcji 
mającej na celu uniezależnienie od 
wpływów i przewagi elementu żydow- 


.skiego życia kulturalnego i gospodar- 
„czego narodu“. We wszystkich dziedzi- 


nach życia jak wolne zawody, handel. 
przemysł, rzemiosło, finanse i rolnie- 
two winna iść na szeroką skalę prze- 
myślana akcja tworzenia i rozbudowy 
polskich placówek warsztatów pracy. 
Rozwiązania sprawy żydowskiej nale- 
ży szukać w racjonalnie przemyślanej 
i zorganizowanej emigracji żydow- 


skiej, do której rzad powinien dążyć 


W sprawie polityki zagranicznej 


7 zachowawcy przeciwstawiają się wią- 
"zaniu z blokami ideologicznymi i do- 


-nica I st. 24,75—25,25, 


«nica cz. 26,50—27, 


0 unarodowienie życia gosp. 
miast kresowych 


W Brześciu n. Bugiem odbył się 


„wielkr zjazd rzemiosła chrześcijańskie- 
"go przy udziale ponad tysiąc uczestni- 
«ków. 


Zjazd otworzył inż. Zakrzew- 
ski, prezes Polskiego Związku Rzemio- 
sla Chrześcijańiskiego, który też wygło- 
sił referat nt. „Sytuacja rzemiosła 
chrześcijańskiego na Polesiu“. 

Na zjeździe przyjęto rezolucję, w 
której m. i. celem wzmocnienia pol- 
skiego stanu posiadania w miastach 
kresowych dommagano się zlikwidowa- 
nia żydowskich kas bezprocentowych, 
odebrania Żydom koncesyj i dostaw 
państwowych, usunięcia Żydów z po- 
sad państwowych i samorządowych 
stworzenia dostatecznych kredytów dla 


"handlu i rzemiosła polskiego oraz pięt- 


nowania osób, które w sposób uporczy- 
wy wyłamują się z frontu walki o una- 
rodowienie życia gospodarczego miast 
kresowych. Rezolucję przyjęto z nie- 
opisanym entuzjazmem. 


Notowania giełd 
'zbożowo-towarowych 


Bydgoszez. 20, 6. Żyto 20,75—21; psze- 
TI st. 23.75—24,25; jęcz- 
mień I gat. 10,75—17, IIL gat 16,50—16,75; 
owies 18,25—18,73; otręby żytnie 13,25—14; o- 
treby pszenne m, 1%—13.50, Św. 13,00—14, gr. 
14,25—15; mąka żytnia 60% 30,75—%1,25; mąka 
pszenna 65% 39—39. 
- Katowice, 20. 6. Żyto 21,25—21,50; psze- 
jedn. 26—26,50, zb. 2550—26; 
jęczmień przem. 18— 18,50; past, 17,50—18, owies 
jedn. 2150—22, zb. 20,75—21.25; otręby żytnie 
12.50—18; otręby pszenne gr. 14—14,50,_śr, 12,50 
—13, m. 11,50—12; mąka żytnia 65% 30,75—81.50; 
mąka pszenna b 38,25—348,75. 

« Lwów, 20. 6. Żyto I. st. 19,15—20, TI. st. 
19—19,25; pszenica cz, 25—25,25, zb. 24—24,25, 
biała 25,50—25,75. zb. 2450-2475; jęczmień 
przem. 1500—16, past. 14.50—14,75;-0wies I. St. 
19,75—20, 11. st. 13,25—18,70; otreby żytnie 10,25 
—10,50; otręby pszenne er. 11,75—12,00, śr. 9,25 
—10,,00, m. 11,50—11.75; maka żytnia 60% 31,25 
—31,15; maka pszenna 65% 39,50—40, 

Łódź, 20, 6: Żyto 22,20—22,50; pszenica 27 
—27,60, zb. 26.15—27: jęczmień przem, 18—18,75; 
owies jedn. 21.75—22, 2b, 21,50—21.7%5; obręby 
żytnie 13—13,25; otręby pszenne śr. 12.50-—12,75, 
gr. 13—13,25; mąka żytnia 65% 31,25—31,75; mą- 
ska pszenna b5% 89—40. A 

Varszawa, 20. 6, Żyto I. st. 20,50—20,75; 

szenica 27—27,50, jedn. 27—37.50, zb. 2650—27; 
jeczmień 1 st,. 18,25—18,50, IL. st. 17,75—18,. III 
st. 11750—17,75; owies I st. 22—22,750, II st. 
20,75—21; otręby żytnie 12,15—18,25: otręby 
pszenne gr. 18,7—14,25, śr. 12,50—18, m. 12,50 
—13; mąka żytnia 65% 29,25—29,75; mąka pszen- 
na 65% 37,50—239.50. 


Liczne zjazdy w stolicy 


magają się „przeciwstawiania się he- 
gemonii jakiegokolwiek mocarstwa w 
tej części Europy“. 


OBRADY HARCERZY 


Rada naczelna Zw. Harcerstwa Pol- 
skiego omawiała program pracy na 
najbliższą przyszłość oraz wysłuchała 
sprawozdań kierowników poszczegól- 
nych resortów organizacyjnych W cią 
gu roku szeregi Harcerstwa wzrosły 


o 16 tvs. Po ożywionej dyskusji przy- 
jęto protokół komisji rewizyjnej za 
rok 1937. 


POLSKA MACIERZ SZKOLNA 


Zjazdowi delegatów kół Pol. Macie- 
rzy Szkolnej przewodniczył prezes za- 
rządu głównego p. Sołtan. Sprawozda- 
nie z działalności złożył dyrektor p. 
Józef Stemler. Po dyskusji udzielono 
zarządowi absolutorium ij uchwalono 
preliminarz na rok 1938, Prezesem za- 
rządu głównego został nadal p. Wi 
Sołtan. (w) 


Echa procesu doc. Cywińskiego 


Motywy wyroku Sądu Apelacyjnego oraz uzasadnienie vo- 
tum separatum sędziego Rybińskiego 


Sąd Apelacyjny w Warszawie dorę- 
czył już obrońcom doc. St. Cywińskie- 
mü motywy wyroku, zawierające 6 
stron druku. 

Wraz z motywami wyroku ukazało 
się uzasadnienie votum separatum sę- 
dziego Rybińskiemu, który głosował 


'za uniewinnieniem doc. Stan. Cywiń- 


skiego. 

Uzasadnienie to, jak już inflormo- 
waliśmy, zawiera 10 stron druku i po- 
zostaje nieopublikowane — wyłącznie 
do użytku sądowego. 

W motywach S. A. czytamy, iż wi- 
pa oskarżonego Cywińskiego została 
stwierdzona. Mimo to S. A. nie podzie- 
la wniosków Sadu Okręgowego, doty- 
czących uzasadnienia wymiaru kary. 

S. A. stwierdza, że cytat o ohbwa- 
rzanku należał do Piłsudskiego i doc. 
Cywiński musiał o tym wiedzieć. Z 
nr 269 „Czasu wynika, że słowa te 
usłyszane przez Ksawerego Pruszynń- 
skiego brzmiały następująco: „a śmie- 
li się ze mnie ludzie, gdy mówiłem. 
że Polska to taki obwarzanek — jej 
wszystko — to po brzegach“. 

Oryginalność tego porównania przy 
jednoczesnym skojarzeniu z Polską 
oraz z twórcą tego powiedzenia, zda- 
niem S. A.,z pamięci wypaść nie mo- 
że Tymbardziej, że od chwili, kiedy 
doc. Cywiński czytał ksiażkę Wańko- 
wicza a pisał recenzię. upłynął czas 
stosunkowo krótki (30 dni). 

Sąd Apelacyjny przyjął za prawdzi- 
we, że doc. Cywiński bezpośrednio nie 
chciał popełnić obrazy narodu. ale że 


popełnił obrazę narodu pośrednio. 
Wywody obrońców, iż w charakte- 
rze doc. Cywińskiego leży dążenie do 
krytycyzmu i odbrązowania osób za- 
żywających kultu w społeczeństwie, 
nie zostały przez sąd uwzględnione. 


Doc. Cywiński z wybuchem wojny 
stanął po stronie legionów, z biegiem 
czasu jednakże ji z ewolucją swej my- 
śli politycznej stosunek ten stawał się 
stopniowo krytyczny, a w końcu, jeże- 
li chodzi o osobę Marszałka Piłsud- 
skiego wrogi. Ewolucja przekonań w 
stronę narodowej demokracji i jej 
przywódcy Romana Dmówskiego, po- 
wodnje zwiększanie się wrogości wo- 
bec Marszałka Piłsudskiego. 

S. A. wysuwa z tego wniosek, iż 
Cywiński broni się nieszczerze. gdyż 
odbrązował tylko Marszałka Piłsud- 
skiego a nie inne osoby. które jego 
zdaniem oadbudowały Polskę np. Ro- 
mana Dmowskiego. 


W końcowym rozdziale motywów 
S A. przytacza przyczyny zmniejsze- 
nia wysokości karv. Przede wszystkim 
S A. nie zgadzą się z wyvwodami są- 
du pierwszej instancji, iż ustawa o 
ochronie czci Marszałka Piłsudskiego, 
mogła wpłynąć na surowy wymiar 
kary: 

Sąd Apelacyjny odrzuca również 
„niskie pobudki“, jakie miały kiero- 
wać doc. Cywińiskim, uważając takie 
określenie za niesłuszne. gdyż kryty- 
'©yzm oskarżonego wypływał z nasta- 
wienia politveznego. 


0 projektach ustaw samorządowych 


Komitet Główny Stronnictwa Narodowego o rządowych 
przedłożeniach 


Warszawa. (Tel. wł). Przy licz- 
nym udziale członków toczyły się ob- 
rady komitetu głównego Stronnictwa 
Narodowego pod przewodnictwem prof, 
Wasiutyńskiego. Debatowano nad re- 
feratem red. Wierczaką o projektach 
samorządowych. 

Stwierdzono, że przedłożenia rzą- 
dowe nie odbiegają od zasad ustawy 
z r, 1988, która zmierzała do faktycz- 


nego zbiurokratyzowania samorządu. 
Projekty nie gwarantują również wol- 
ności wyborów. 

Zarzut najistotniejszy polega na 
tym, że przedłożenia nie odpowiadają 
idei państwa narodowego i nie zabez- 
pieczają interesów ludności polskiej a- 
ni na kresach, ani w miastach, posia- 
dających znaczny procent Żydów, 


Hiszpania a układy włosko-brytyjskie 


Wejście w życie układów, a również porozumienie włosko- 
francuskie, zależne od rożwoju wojny hiszpańskiej 


Rzym. (PAT). Hr. Ciano odbył w 
niedzielę konferencję z ambasadorem 
brytyjskim lordem Perthem. 

W kołach angielskich panuje prze- 
konanie, że przedmiotem konferencji 
było wprowadzenie w życie układów 
angielsko-włoskich w sposób, który 
by ułatwił i przyśpieszył rozwiązanie 
zagadnienia hiszpańskiego. Omawiać 
miano m. i. kwestię prawa stron wal- 
czących, które miałoby być przyznane 
obu obozom hiszpańskim. 

Rozmowa hr. Ciano z Pertihem wy- 
wołała wielkie zainteresowanie w ko- 
łach francuskich, które wyrażają opi- 


nię, że jednym z celów rozmowy było 
umożliwienie podjęcia rokowań po- 
między. Rzymem a Paryżem. 
Londyn. (ATE) Korespondent dy- 
plomatyczny „Sunday Times“, komen- 
tując to spotkanie twierdzi, że konfe- 
rencja była spowodowana pragnieniem 
Włoch przyśpieszenia terminu wejścia 
w życie umowy angielsko-włoskiej z 
dn. 16 kwietnia rb. i że rząd angielski 
podziela to życzenie. Na przeszkodzie 
jednak stoi fakt, że premier Chamber- 
lain zobowiązał się wobec swego par- 
lamentu, że układ nie wejdzie w życie 
przed wycofaniem wojsk włoskich z 


Szkoła Powszechna 


przy Gimnazjum i Liceum 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Pr. Narutowicza 68, tel. 115-31 


Przyjmuje codziennie zapisy kandydatów. 


Hiszpanii, czyli de facto... po zakoń- 
czeniu hiszpańskiej wojny domowej. 
Trudno przypuścić aby premier Cham- 
berlain mógł w jakiś sposób przejść 
nad tym zobowiązaniem do'porządku 


dziennego. | 
Wiele będzie zależało — zaznaczył 
dziennik — od wyników wtorkowego 


posiedzenia głównej podkomisji Komi- 
tetu Nieinterwencji. Projekt wysłania 
komisji międzynarodowej do obu Hi- 
szpanij dla kontrolowania ewakuacji 
ochotników natrafia na trudności z po- 
wodu żądania Rosji Sowieckiej, aby 
równocześnie z wyjazdem komisji wy- 
jechali do portów hiszpańskich obser- 
watorzy międzynarodowi. 


7 Nacz. Rady Adwokackiej 


Warszawa. (Tel. wł) Dnia 26 bm. 
odbędzie się zebranie Naczelnej Rady 
Adwokackiej, na którym wybrani przez 
rady adwokackie oraz mianowani 
członkowie Naczelnej Rady dokooptu- 


„ją 6 członków. Tak skompletowana Na- 


czelna Rada Adwokacka dokona wybo- 
ru swego prezydium, wydziału wyko- 
nawczego oraz wyższego sądu dyscypli- 
narnego, dalej dokona wyboru 8 człon- 
ków do Izby do spraw adwokatury 
przy Sądzie Najwyższym, która to Izba 
składa się z 12 sędziów Sądu Najwyż- 
szego oraz 8 adwokatów. Wreszcie Ra- 
da Naczelna powoła rady adwokackie 
i sądy dyscyplinarne dla wszystkich 
izb adwokackich w kraju. (w) 


Obrady księgarzy 

L w ó w. (Tel. wł.) Obraduje tu zjazd 
Związku Księgarzy Polskich przy licz- 
nym udziale członków z całej Polski. _ 

Podstawowy referat pt. „Kulturalne i 
gospodarcze znaczenie księgarstwa” wy- 
głosił p. Al. Krawczyński. Wysunął 
wniosek powolania specjalnej komisji 
międzyministerialnej. celem  uregulo- 
wania zasad handlowych księgarstwa, 
by mogło ono dobrze spełniać swoje 
zadanie. Wniosek ten przyjęto po oży- 
wionej dyskusji. 


Otwarcie 
Muzeum Narodowego 


Warszawa (Tel. wł.) Odbyło się 
tu otwarcie Muzeum Narodowego. 
`- Uróczystego aktu dokonał P. Prezy- 
dent w obecności J, Em. ks. kard. Ka- 
kowskiego, Ks. arcyb, Galla, oraz miñi- 
strów z wicepremierem Kwiatkowskim 
na czele. 


Kraków — W. żeleńskiemu 


Kraków. (Tel. wł) Z okazji set- 
nej rocznicy urodzin znakomitego kom- 
pozytora śp. Władysława Żeleńskiego 
odbył się uroczysty obchód zorganizo- 
wany przez koła muzyczne nąszego 
miasta. l 

Po mszy św. odsłonięto w gmachu 
Starego Teatru, w którym ma się 
obecnie Konserwatorium, pamiątkową 
tablicę. Obchód zakończył się wieczo- 
rem uroczystym koncertem, złożonym z 
utworów znakomitego kompozytora, 


Encyklopedia rumuńska | 


Bukareszt. (Ceps). Po sześciu 
latach nieprzerwanej pracy zakończo- 
ne zostało wydanie pierwszej narodo- 
„wej encyklopedii rumuńskiej; narodo- 
wej dlatego, że zajmuje się głównie 
Rumunią. Encyklopedia składa się:z 
6 wielkich tomów; przedmowę napisał 
król Karol II. Encyklopedia liczy 7.000 
stronie tekstu, 500. barwnych tablic i 
map, 800 ilustracyj fotograficznych i 
przeszło 8.000 rycin w tekście. 


Groźny pożar w Zgierzu 


Zgierz. (Tel. wł) W poniedziałek 
20 bm. o godz. ? po południu w naj- 
starszej dzielnicy Zgierza, przy ulicy 
Hordlińskiej, dawniej Szlachtuzowej 
na posesji Walerii Stasiakowej pod 
nr 8 w stajni z nieustalonych dotąd 
przyczyn powstał pożar. Wskutek 
sprzyjającego wiatru ogień szybko 0- 
garnął cały budynek, po czym prze” 
rzucił się na sąsiadujący obok dom 
drewniany Michała Koplina i Łukasza 
Wacławskiego oraz dom mieszkalny 
Walerii Stasiakowej, 

Na miejsce pożaru, który groził ca- 
łemu miastu przybyła jako pierwsza 
zmotoryzowana Ochotnicza Straż Po- 
žarną, a jako druga z fabryki przemy- 
słu chemicznego „Boruta*, które na- 
tychmiast przystąpiły do akcji ratun= 
kowej. Ostatecznie pastwą ognia par 
dły dwa domy gospodarcze. Pożar z0% 
stał zlokalizowany po dwóch godzi- 
nach akcji. 

Na ulicy tej skupione są najstarsze 
domy drewniane, liczące 200 lat i wię: 
cej. 
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Proces o niepodanie reki staroście 


B. więzień Berezy, adw. Jursz, oskarżony o zniewagę starosty — Sensacyjne wywody 


Wysokie Maz, 20. 6 — Nie- 
zmiernie interesującą nie tylko pod 
względem prawniczym, ale też i czysto 
praktycznym sprawę rozpatrywał w 
sobotę, dnia 18 czerwca rb., Sąd Grodz- 
ki w Wysokiem Mazowieckiem prze- 
ciwko znanemu działaczowi Stron. Na- 
rodowego, b. więźniowi Berezży, adwo- 
katowi inż. Marianowi Jurszowi, o- 
skarżonemu o obrazę strosty wysoko- 
mazowieckiego dra  Świątkiewicza 
przez niepodanie ręki staroście Świąt- 
kiewiczowi dnia 15 lutego 1938 r. przed 
posiedzeniem Sejmiku Powiatowego w 
Wysokiem Mazowieckiem. 

Mec. Jursza postawiono w stan o- 
skarżenia z art. 132 k. k. o „znieważe- 
nie urzędnika podczas pełnienia obo- 
wiązków służbowych”, grożącego karą 
do lat 2 więzienia lub aresztu. 


JEDNA TYLKO SPRAWA 


Sąd Grodzki rozpatrywał tego dnia 
tylko jedną jedyną sprawą, tj. mec. 
Jursza. Oskrażenie popierał specjal- 
nie przybyły z Łomży prokurator. 

Obronę mec. Jursza wnosił mec. 
Stanisław Błeszyński z Warszawy. 


DLACZEGO MEC. JURSZ NIE PODAŁ 
REKI 


Mec. Jursz wyjaśnił, iż nie mógł 
podać ręki staroście, ponieważ staro- 
sta Świątkiewicz złożył o nim taport 
jako o człowieku, który prowadzi „de- 
strukcyjną działalność”, co - dla ņa- 
trioty-narodowca było najwyższą obel- 
ga- Mec. Jursz zeznał, iż specjalnie 
ukłonił się staroście, by dać dowód. 
że szanuje urząd, a natomiast unikał 
czysto osobistych zetknięć ze starostą, 
w rodzaju podawania ręki itp. 


RAPORT STAROSTY WOJEWODZIE 


Zeznawał jako świadek oskarżenia 
oprócz trzech urzędników także i sta- 
rosta dr Światkiowicz, stwierdzając, iż 
a fakcie niepodania.reki złożył raport 
wojewodzie białostockiemu. 

-Pod - wpływem pytań adw. Ble- 
szyńskiego ujawniły się pewne 
sprzeczności między ohecnymi zezna- 
miami starosty, a treścią raportu. do- 
tyczące kwestii ukłonu p. Jursza. 

Jedyny świadek obrony — urzęd- 
niczka starostwa. nie stawiła się na 
rozprawę z powodu choroby. 


„PROCES O GEST REKA 
I UŚMIECH 


Obrońca mec. Jursza mec. Błeszyń- 
ski w dłuższym przemówieniu omawia- 
jac ten jedyny w swoim rodzaju pro- 
ces o gest ręką i uśmiech na twarzy 
dowodził, iż kwestia podawania ko- 
muś ręki należy do stery czysto osobi- 
stych uprawnień każdego obywatela. 


Obowiązkowe witanie znamy tylko 
w wojsku, natomiast urzędnik nie ma 
obowiązku, witać się w czasie swego 
urzędowania, a jeśli się wita, tzn., że 
wkracza na teren towarzyski i musi 
poddać się konsekwencjom płynącym 
ze zwyczajów towarzyskich. 

Obrońca omówił, jaką treść ma 
podawanie ręki i stwierdził, że p. Jursz 
miał prawo nie zadawać się osobiście 
ze starostą, co poparł obrońca grun- 
townym wywodem prawniczym. 

Na wywody obrońcy replikował 


prawnicze — Wyrok 


prokurator, domagając się wyroku 


skazującego. 


WYROK Z ART. 256 K. K. 

Po naradzie Sąd Grodzki wydał 
wyrok skazujący mec. Jursza na mie- 
siąc aresztu z zawieszeniem wykona- 
nia kary, na podstawie art. 256 par. 4 
k. k, mówiący o obrazie, a nie z art. 
132 k. k, jak chciał akt oskarżenia, 


mówiący o znieważeniu urzędnika. 
Naturalnie mec. Jursz zapowiedział 
wniesienie skargi apelacyjnej. 
Sprawa ta ma wszelkie kwalifika- 
cje do zasadniczego jej rozstrzygnięcia 
przez Sąd Najwyższy, czy obywatel 
może nie podawać ręki staroście 1 In- 
nym urzędnikom, jeśli sobie tego nie 
życzy. S. 


Taksówka roztrzaskała się o mur probostwa 


Dwie osoby ciężko ranne, pijany szofer wyszedł cało 


Katowice (AJS) Na ulicy Wol- 
ności obok cmentarza katolickiego w 
Katowicach II wydarzyła się wczoraj 
rano groźna katastrofa samochodowa. 
Taksówka Wojciecha Grójcy z Kato- 
wic II (Markiefki 6), prowadzona 
przez nietrzeźwego szofera Bazylego 
Denisa z Katowic, którą jechała 30-let- 
nia Jadwiga Miszka z Katowic II 
(Marcinkowskiego 12) oraz 27-letni Jó- 
zef Winkler z Małej Dąbrówki, wpadła 


na mur probostwa i rozbila się do- 


szczętnie. ý ; 
Jadący w taksówce pasażerowie — 
Miszka i Winkler — doznali bardzo 


poważnych okaleczeń głowy i twarzy 
od odłamków -rozbitej szyby, Szofer 
Denis wyszedł z wypadku bez szwan- 
ku. Rannych odstawiono do szpitala 
oo. Bonifratrów w Bogucicach. Szkoda 
materialna jest bardzo duża. 


Wystawa Przemysłowo-Rolnicza w Pleszewie 


14— 21 sierpnia 1938 r. 
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Si 


W niedzielę ub. odbywały się dalsze obchody — jako w oktawe — święta Bože- 
go Ciała. Wspaniale wypadła procesja w kościele farnym w Poznaniu (na zdję- 
ciu). W środku starodawny ratusz 


Proces 0 głośne badania 


antropologiczne we Lwowie 


Rozprawa częściowo toczy się przy drzwiach zamkniętych 


Lwów. We lwowskim Sądzie 
Okręgowym ponownie rozpatruje się 


Nowy port rybacki w Wielkiej Wsi 


Kuter za 10 złotych 


Nowy port rybacki w Wielkiej Wsi — 
to wielka zdobycz dla polskiego rybołó- 
stwa. Wszyscy zainteresowani rybacy z 
wielkiej części polskiego wybrzeża, po- 
cząwszy od nasady Helu, aż do jeziora 
Żarnowieckiego nie mogli. po prostu z 
bruku technicznych możliwości. rozwinąć 
rybołóstwa motorowego, które jest bez 
porównania bardziej popłatne i pew- 
niejsze. 

Cicha zatoczka u nasady Helu utworzo- 
ba wąskim molem szybko zaludnia się 
coraz to nowymi białymi kutrami. Koły- 
szą się ospale, jakby w cierpliwym ocze- 
kiwaniu na wyzwolenie — na długą po- 
dróż do wybrzeży Szwecji. 

Idę molem i czytam nazwy' „Rybak", 
„Foka „Hel i... „Loteria”. Cóż za dziw- 
na nazwa dla kutra! Zapytuję właściciela 
i ku mojem uzdziwieniu poznaję w nim 
mego dobrego znajomego rybaka z 
Chiapowa. 

— Cóż za dziwną nazwę pan nadał 
swemu kutrowi? 

— A bo to tak było — rozpoczyna stary 
wilk morski. - Byłem biedny, zkieralem 


pieniądze na kuter, bo to jest fortuna dla 
rybaka, szczególnie teraz, edy mamy ten 
port. Ale nadziei nie było. Wreszcie pora- 
dzono mi: będziesz zbierał do śmierci i 
nie uzbierasz — kup los loteryjny. I ku- 
piłem. W drugiej klasie 4ł Loteri padło 
na mój numer 50.000. Dostałem: całych 
8.000 na moją „piątkę”. Zaraz oczywiście 
kupiłem ten kuter, a na pamiątkę nazwa- 
łem go „Loteria”. N 13828 


„Loteria“, jakby w poczuciu, źe o niej 
mowa, zakołysała się silniej, Rybak spoj- 
rzał na swój stateczek z rozczuleniem, 

— Tak, to moja cała fortuna. Dziś nie 
zaznam już biedy. Wvyjedziemy na połów. 
ja i moi synowie, na Bornholm, na wy- 
brzeże szwedzkie, Nie będzie fląder tutaj, 
to będą gdzieś dalej, ale zawsze je dosta- 
niemy, a wszystko za te 10 złotych które 
zaryzykowałem na kupno „piątki losu“, 


Fortuna uśmiechnęła się do starego 
rybaka, który teraz patrząc na swój ku- 
ter uśmiecha „się myśląc a spokojnej. 
pewnej, zasobnej przy szlości 


sprawę przeciw redaktorom „Małego 
Dziennika”, oskarżonym o to, że w ub. 
roku przedstawili w swym piśmie w 
niewłaściwym świetle przebieg badań 


antropologicznych w gimnazjach 
lwowskich. 

Świadek L. Madlerowa. przełożona 
gimnazjum żeńskiego, potwierdziła, 


relacje „Małego Dziennika” oświad- 
czając, że uczennice iej szkoły były 
badane przez komisję mieszaną, w 
skład której wchodził kpt. Jaworski 
z Warszawy, lekarz wojskowy. Stwier- 
dził to również świadek St. Fydy, dyr. 
X gimnazjum we Lwowei, ks. Koniecz- 
ny, katecheta zakładu im. król. Jadwi- 
gi, oraz nauczycielki gimn. król. Ja- 
dwigi. Świadkowie stwierdzili dalej, 
że nie protestowali przeciw badaniom 
komisji mieszanej, bowiem byłoby to 
i tak bezcelowe i nie mogli krytyko- 
wać zarządzeń przełożonej władzy. 
W końcu sąd przesłuchał redakto- 
lwowskiego „Małego 
który złożył sensacyjne 
zeznania, dotyczące rozmowy oskar- 
żonego Draniewicza z śp. Marianem 
Weberem, funkcjonariuszem PKP. 
Przew.: — Co pan wie o badaniu 
uczennie? 


ra oddziału 
Dziennika“, 


| 


POJUTRZE | 
ciągnienie |. klasy 


i trwać będzie do soboty 
dnia 25-go czerwca r, b, 


Należy dziś jeszcze wybrać sobie 
szczęśliwy numer i pamiętać, że 


WIELKIE WYGRANE 


mm padają stale w kolekturze EM 


[GARÓWYKICGO 


Poznań, 27 Grudnia 12 


ng 13880/00 


Śwd.: — 17 lutego, kiedy byłem 
w redakcji, zadzwonił tam śp. Weber 
z wiadomością, że ma ciekawe infor- 
macje, dotyczące opisanych w artyku- 
le „Małego Dziennika* badań w szko- 
le im. król. Jadwigi. Osk. Draniewicz 
umówił się z śp. Weberem, a ja po 
szedłem razem z nim. „Wszystko, CO- 
ście napisali — powiedział wówczas 
śp. Weber — było w 150 pct zgodne z 
prawdą, a „Mały Dziennik* napisał 
jeszcze za mało. Poza tym śp. Weber 
opowiedział, że jeden z lekarzy miał 
zadać uczennicy trzeciej klasy pyta- 
nie, czy miała stosunek z mężczyzną. 
Uczennica nie rozumiejąc, o co chodzi, 
zwróciła się do obecnej przy badaniu 
nauczycielki z pytaniem, co to zna- 
czy”. 

Po przesłuchaniu tego świadka 
przewodniczący dr Cygan zarządził 
rozprawę tajną celem przesłuchania 
jednej z uczennic gimnazjalnych, 

Rozprawa trwa. 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


apecj. chorób skór. wener. | moczopłciowych 

Łódź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 

Przyjmuje 9-12 i 3-9. w niedzielę: 4-12. 
————— M NN 


Aresztowanie 
komornika sądowego 


Krotoszyn (jk). W wyniku 
przeprowadzonej rewizji za nadużycia 
służbowe został aresztowany i osadzo- 
ny w więzieniu śledczym komornik 
I rewiru tut. Sądu Grodzkiego, Ste- 
fan Kustrzyński, mający swoją kance- 
larię przy ul. Słodowej 16. 

Szczegóły ze względu na dobro to- 
czącego się śledztwa na razie trzyma- 
ne są w tajemnicy. 

Nie od rzeczy iednak będzie przy- 
pomnieć, iż poprzednik Kustrzyńskie- 
go, komornik Zhboralski, również przed 
kilku laty za sprzeniewierzenia na 
tyrnże stanowisku skazany został na 
więzienie. 

m 


Śp. ks. Franciszek Łowicki 


Dnia 14 bm. zmari po dłuższej cho- 
robie śp. ks. radca Franciszek Łowicki, 
proboszcz para- 
fii Niedźwiedź w 
pow. wąbrze- 
skim na Pomo- 
szu. Zmarły za- 
liczał się do naj- 
wybitniejszych 
kapłanów Ziemi 
Pomorskiej, któ- 
rzy, kroczyli w 
pierwszych sze- 
regach jako bo- 
jownicy sprawy 
polskiej oraz 
przywódcy ludu 
pomorskiego. — Śp. ks. Łowicki uro- 
dził się 1874 r. w Klonówce, pow. sta- 
rogardzkiego. Po ukończeniu nauki i 
studiów teologicznych otrzymał świę» 
cenią kapłańskie w Pelplinie 1899 r. 
Jako młody kapłan pełnił obowiązki 
duszpasterskie w Oliwie, Chełmży i 
Lidzharku, po czym przez pewien czas 
był administratorem parafii św. Ja- 
kuba w Toruniu. Od r. 1915 był probo- 
szczem w Oksywiu ną Kaszubach. a w 
r. 1924 przeszedł na probostwo do 
Niedźwiedzia, pełniąc tam zarazem O- 
bowiązki dziekana na dekanat wą- 
brzeski, 

Zmarły poza swoimi obowiązkami 
kapłańskimi stale oddawał się z zapa- 
łem pracy społecznej i narodowej. Za 
wielkie zasługi był odznaczony orde- 
rem „Polonia Restituta“ i otrzymał 
tytuł radcy duchownego. 


W dniu pogrzebu ziemskie szczątki 
zasłużonego kapłana żegnały liczne 
rzesze duchowieństwa i wiernych. N. 
o. w D.l 


KRONIKA PABIANIC 


Złodziej łódzki w potrzasku. Znany i no- 
towany na terenie Łodzi Kaczmarek Adam 
Piotr, zam. przy ul. Sierackiego 26, przy- 
jechał do Pabianic na „gościnne“ występy, 
które jednak mu się nie powiodły. W cza- 
sie kradzieży mieszkaniowej u Banat Ma- 
rianny przy ul. Północnej 19, został na go- 
rącym uczynku zatrzymany i oddany w rę- 
ce policji, która osadziła go w areszcie. 
Znaleziono przy nim różne narzędzia zło- 
dziejskie a m. in. kilka wytrychów. 

Z życia K. S. M. nowe-miasto. Katol. 
Stow. Młodzieży Męskiej i Żeńskiej oddzia- 
ły nowego-miasta urządziły popołudniową 
wycieczkę do pobliskiego Karolewa, gdzie 
przy dźwiękach orkiestry bawiono się w 
miłym nastroju do wieczora. 

Wspólna spowiedź Katol. Stow. Mężów. 
W związku ze zbliżającym się świętem Pa- 
trona Katol. Stow, Mężów, które przypada 
w dniu 24 bm. Katol. Stow. Mężów przy 
parafii św. Mateusza urządza dia swoich 
członków wspólną spowiedź świętą w so- 
bote, dn. 25 bm. i w niedzielę, dn. 26 wspól- 
ną Komunię św. Zbiórka w niedzielę rano 
o godz. 6 w sali Domu Katolickiego przy 
ul. ks. Piotra Skargi. Apeluje się o liczny 
udział członków. 

„Dni Morza". Na specjalnym zebramiu 
Komitetu obchodu „Dni Morza* ustalono 
następ. program obchodu w Pabianicach: 

W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 10 od- 
prawione zostanie w kościele św. Mateu- 
sza uroczyste nabożeństwo z udziałem de- 
legacyj miejscowych organizacyj ze sztan- 
darami. W dniach 26 i 29 bm. urządzona 
będzie zbiórka uliczna na Fundusz Obrony 
Morskiej. 

Z ruchu narodowego. W. Środę ub. w lo- 
kalu własnym przy ul. Pułaskiego 13/15 
odbyło się zebranie Stronnictwa Narodo=* 
wego Koła im. Stanisława Wacławskiego, 
ma którym ciekawy referat wygłosił p. 
Teska z Łodzi na temat „Kwestia robotni- 
cza w świetle ruchu narodowego”, który 
licznie zebrani członkowie z zainteresowa- 
niem wysłuchali. 

Rozpoczęcie prac przy autostradzie. Od 
kilku dni rozpoczęte zostały na ul. Legio- 
nów prace przy budowie autostrady, która 
stanowić będzie odcinek głównego szlaku 
Łódż—Kalisz—Poznań. Przed budową tej 
drogi pobudowana została na ulicy lej ka- 
nalizacja. Obecnie został całkiem bruk ze- 
rwany i robione są przygotowania pod no- 
wą nawierzchnię. Drogą tą skierowany bę- 
dzie cały ruch ciężarowy i samochodowy; 
co odciąży ul. Zamkową. Przy pracach 
Rag” otrzymało pracę ponad 100 beżrobot- 
nych. 


KRONIKA ZGIERZA 


Pierwsza Komunia św. W niedzielę 
ub. w kościele parafialnym św. Katarzy- 
ny podczas nabożeństwa odprawionego o 


; godz. 9 przyjęło Komunię św. 40 dzieci płci 
obojga, 


uczęszczających do szkoły ćwi- 
czeń. Pierwsza spowiedź dla tych dzieci 
odbyła. się w sobotę, dn. 13 bm. 

Rozpoczęcie rokót kanalizacyjnych i 
wodociągowych. W ub. tygodniu Zarząd 
Miejski Zgierza rozpoczął już roboty ka- 
nalizacyjne i wodociągowe finansowane 
przez Fundusz Pracy. W wyniku przetar- 
gu roboty te powierzono firmie Modrze- 
jewski w Łodzi, która podjęła się rozhu- 
dować po najdostępmiejszej cenie główny 
kolektor długości 500 mtr bież. kosztera 
114 tysięcy zł. Kolektor ten rozpoczęto 
przy zbiegu ul. ul. Focha, Łódzkiej i Kon- 
stantynowskiej. Zatrudnionych zostało 
początkowo kilkunastu robotńików, a w 
miarę rozszerzania robót przyjęci będą ro- 
botnicy, którzy rejestrują się w biurze za- 
stępczym Funduszu Pracy. Ogólnie pra- 
cować będzie około 100 osób, 

Z Zarządu Miejskiego. Uchwałą Rady 
Miejskiej z dn, 14. bm. Zarząd Miejski 
Zgierza przystępuje na członka spełnienia 
Votum Narodowego Wybudowania świą- 
tyni Opatrzności Bożej w Warszawie, u- 
chwalonej przez Sejm, jako podziękę za 
odzyskanie niepodległości Polski. Skład- 
kę członkowską na ten cel zadeklarowano 
zł 100 rocznie. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


„Gejsza“ w Piotrkowie. W środę, 22 
czerwca Teatr Wielki z Poznania wystawi 
w Piotrkowie arcywesołą sztukę, która 
cieszyła się olbrzymim powodzeniem na 
wielu scenach w całym kraju. Pierwszo- 
rzędna komedia muzyczna z dobrymi si- 
łami artystycznymi Poznania daje pełną 


gwarancję spędzenia miłego wieczoru. 


Sztuka odegrana zostanie o godz, 20,30 w 
sali im. Kilińskiego. Bilety wcześniej na- 
bywać można w „Pijalni młeka“ (Słowac- 
kiego 4). 

Piotrków na kartach, Znana w Piotr- 
kowie firma drukarska p. Tadeusza Do- 
brzańskiego wydała nową serię pocztó- 
wek przedstawiających piękno starego 
Piotrkowa i Podklasztorza k. Sulejowa. 
Efektowne widoki, których brak dał się 
odczuwać, niewątpliwie przyczynią się da 
rozszerzenia w całej Polsce wiadomości a 
zabytkach sztuki architektonicznej, znaj- 
dujących się na terenie powiatu piotrkow- 
skiego i Piotrkowa. 

„Dobry zwyczaj, mie pożyczaj”» W 
dniu 17. bm. Powidłowski Henryk ze wsi 
Kargał, gm. Szydłów wypożyczył rower 
wartości 120 zł Bizikowskiemu Bolesławo- 
wi z Piotrkowa, 1 Maja 13, który na wy* 
pożyczonym rowerze zbiegł w niewiado- 
mym kierunku. Dobrze sobie czasem jest 
przypomnieć stare i mądre przysłowie: 
„dobry zwyczaj, nie pożyczaj. 

Samobójstwo. W dniu 17. bm. miesz- 
kaniec wsi i gminy Podolin, 16-letni Fe- 
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ORĘDOWNIK, środa, dnia 22 czerwca 


1938 — Numer 140 


A jednak p. Dynowski denuncjował! 


Sensacyjny proces radnych m. Zgierza — Sąd uniewinnił oskarżonych, potępiając tym 
samym urzędnika Dynowskiego 


Łódź, 20. 6. — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi wczoraj toczyła się 
ciekawa sprawa przeciwko 12 radnym 
narodowym ze Zgierza oraz jednemu 
radnemu z PPS, których urzędnik Za- 
rządu Miasta Zgierza Anzelm Dynow- 
ski oskarżył o zniesławienie. 

„ , Na ławie oskarżonych zasiedli m. i. 
wiceprez. Zgierza Leopold Zajączkow- 
ski, Jan Martyński, Michał Chojnacki, 
Stanisław Łodwik, Leopold Lajdigajt, 
Edward Karasiński, Jakub Pawlak, 
Szczepan Kosmalski, Ireneusz Bu- 
czyński, Roman Miller — wszyscy ze 
Stronnictwa Narodowego oraz Paweł 


Karche — przewodniczący klubu so- 
cjalistycznego w Radzie, 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w 
dniu 3 grudnia 1936 r. grupa radnych 
wystąpiła z interpelacją, wnosząc © 
wszczęcie postępowania dyscyplinar- 
nego przeciwko Dynowskiemu, albo- 
wiem krążą pogłoski, iż zajmu- 
je się on szpiegowaniem obywa- 
teli, jak również urzędników, przed- 
stawicieli wolnych zawodów, urzędni- 
ków przemysłu chemicznego „Boruta“ 
itd, i denuncjuje ich. Dynowski poczuł 
się dotknięty i wniósł skargę. 


Dnia 7 grudnia 1937 r. Sąd Grodz- 


Utoniecie jest niemożliwe! 


Ciekawy wynalazek łodzianina 
Łódź, 19. 6. — Statystyka śmier- ; wane wyniki. Przyrząd ten całkowicie 


telności wykazuje, że pół procent ogól- 
nej liczby zgonów stanowią zgony 
wskutek utonięcia. Jest to cyfra po- 
ważna, więc zmusza do czynienia po- 
szukiwań, które by zapobiegły dal- 
szym wypadkom utonięć względnie je 
znacznie ograniczyły, Dotychczasowe 
poczynania nie dały jednak należytych 
rezultatów, gdyż nie rozwiązały w ca- 


tości tego prólffemu, nie uwzględniały 
bowiem całkowicie bezpieczeństwa, 
swobody ruchów, ciężaru aparatu, ce- 
ny itd. 

Nad zagadnieniem, jak zapobiec 
utonięciom, długo pracował łodzianin 
p. Zenon Pawlak, który na podstawie 
osobistych obserwacyj i długiej pracy 
zebrał materiał, pozwalający mu do 
przystąpienia do budowy aparatu, któ- 
rv by uniemożliwiał zatonięcie. Po 
długiej pracy udało mu się skonstruo- 
wać taki aparat, który dał nadspodzie- 


liks Kopka popełnił samobójstwo. Denat 
strzelił do siebie z rewolweru w klatkę 
piersiową. Przyczyny desperackiego kro- 
ku samobójcy nie są znane, 

Pożar. W dniu 16. bm. we wsi Zdzie- 
szulice na szkodę sukcesorów  Serajcza 
Kazimierza i Zuka Karola spłonęła zagro- 
da gospodarska wartości 1500 zł. Pożar 
powstał wskutek nieostrożnego obchodze- 
nia się z ogniem. Wypadku z ludźmi nie 
było. 


KRONIKA ŁASKU 


Z życia S. N. W dniu 19 bm. w loka- 
lu S. N. przy ul. Widawskiej odbyła się 
odprawa kierowników kół i sekretarzy S. 
N. z obwodu łaskiego z udziałem powiato- 
wego kier. organizacyjnego p. Kraja Zyg- 
munta z Pabianic. Po odprawie wszyscy 
kierownicy i sekretarze rozjechali się do 
swych placówek, w których odbyły się 
alarmowe zebrania z udziałem prelegen- 
tów z Pabianic. Również i w Łasku w 
godz. popołudniowych odbyło się walne 
zebranie członków S. N. Przemawiał kier. 
org. pow. łaskiego p. Zyg. Kraj z Pabia- 
nic. Wszystkie zebrania wypadły impo- 
nująco, 

Zemsta narzeczonej. Dn. 17. bm. mie- 
szkaniec wsi Klimkowizna, gm. Dobroń, 
Aleksy Hofman został oblany płynem 
żrącym przez swą narzeczoną Natalię 
Szerferównę z tejże wsi. Hofman od dłuż- 
szógo czasu uchodził za narzeczonego 
Szerferówny, lecz ostatnio począł ją za- 
niedbywać, wobec czego Szerferówna po= 
s'anowiła się zemścić. 

Hofman doznał ogólnego 
twarzy IL stopnia. 


KRONIKA SIERADZA 


Z życia rolników. Dn. 195 bm, odbył się 
zjazd rolników poprzedzony nabożeństwem 
w kolegiacie. Do zebranych podniosłe prze 


poparzenia 


zabezpiecza przed zatonięciem, daje 
rękojmię bezwzględnego bezpieczeń- 
stwa. Po próbach i dalszych udosko- 
naleniach przyrząd ten został opaten- 
towany w Polsce i za granicą, a obec- 
nie zawiązała się specjalna spółka, 
która przystąpiła do masowej produk- 
cji tych przyrządów. 

Jak jest skonstruowany ów przy- 
rząd? Mieliśmy możność obejrzeć go 
dokładnie w czasie demonstrowania 
w pływalni ŁKS-u. Jest to rodzaj ka- 
mizelki z nieprzemakalnego płótna z 
dziewięcioma zbiornikami powietrza. 
Amator kąpieli nakłada taką kami- 
zelkę, napełnia zbiorniki powiętrzem 
przy pomocy zwykłej pompki i może 
wykonywać na wodzie najrozmaitsze 
ewolucje, bez obawy utonięcia. 

Przyrząd ten, nazwany „Torpedą', 
może całymi godzinami utrzymywać 
na powierzchni człowieka, nie umie- 
jącego pływać. Bezpieczeństwo jest 
więc stuprocentowe. Konstruktor usu- 
nął również szereg niedogodności, któ- 
re zmniejszają przydatność aparatu. 
A więc mała waga, opływowe kształty 
zbiorników powietrza pozwalają na 
rozwinięcie normalnej szybkości w 
rływaniu. 

Odpowiednia ilość dętek gwaran- 
tuje całkowite bezpieczeństwo, gdyż 
na wypadek zepsucia kilku z nich (co 
jest jędnak ze względu na zastosowa- 
nie specjalnego rodzaju gumy wręcz 
niemożliwe) pozostałe utrzymują pły- 
waka na wodzie. Przyrząd ten w od- 
powiednich kołach wzbudził duże za- 
interesowanie. Winien on jednak zna- 
leźć zastosowanie w naszej marynarce, 
wśród rybaków, amatorów sportu wod- 
nego, jednym słowem — wśród ludzi, 
którzy swe życie powierzają kapry- 
śnym falom wodnym. 


mówienie wygłosił ks. pralat Pogorzelski. 
Na zjeździe omawiano Sprawy w zakres 
rolnictwa i hodowli wchodzące. 

Procesja Bożego Ciała. W niedzielę od- 
była się z klasztoru ss. Urszulanek uro- 
czysta procesja do ołtarzy przybranych, w 
centrum miasta. Celebrował ks. prałat Po- 
gorzelski w asyście miejscowego ducho- 
wieństwa oraz ks. kan. MiklnszewskiekD 
z Męki. 

W procesji wzięły udział wszystkie ce- 
chy i stowarzyszenia katolickie ze sztan- 
darami oraz orkiestra Straży Pożarnej. 

Zakończenie roku szkolnego. Dn. 21 bm. 
wszystka ucząca się młodzież weźmie u- 
«dział w nabożeństwie, po czym nastąpi 
wręczenie świadectw. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Umowa zbiorowa w przemyśle budo- 
wlanym. Dnia 22 bm. odbędzie się kon- 
ferencja przedsiębiorców budowlanych z 
robotnikami w sprawie zawarcia umówy 
zbiorowej. Jak sie dowiadujemy, przed- 
siębiorcy uwzględnią żądania robotni- 
ków, dążących do otrzymania zeszłorocz- 
nych stawek zarobkowych, 

Tajemniczy pożar. Na slrychu okaza- 
łego domu przy ulicy Marsz. Piłsudskie- 
go 40 wybuchł w tajemniczych okoliczno- 
ściach pożar, który powstał wskutek za- 
jecin się łatwopalnych rzeczy. Ogień 
zlikwidowały tutejsze straże pożarne. Po- 
licja prowadzi dochodzenia celem usta- 
ienia przyczyny pożaru. 

O zwiększenie ilości dai pracy ma ro- 
botach publicznych. Robotnicy z robót 
publicznych podjęli akcję o zwiększenie 
ilości dni pracy z 3 na 4 W tym celu 
odbyli oni ogólne zebranie, na którym u- 
chwalono rezolucję w tej sprawie, Rezo- 
lucja ta przesłana Dbędzie do zarządu 
miejskiego. 

Pod kołami samochodu. Na szosie w 
Zaborowie pod Tomaszowem wydarzy! 
się wypadek samochodowy. Drogą lą z 


ki w Zgierzu uniewinnił wszystkich 
oskarżonych, stwierdzając słuszność 
podniesianych zarzutów. 

Dynowski odwołał się i sprawa 
znalazła się w wydziale odwoławczym 
Sądu Okręgowego w Łodzi. Na roz- 
prawie głównych wyjaśnień udzielał 
wiceprezydent Zajączkowski, który 
stwierdził, że podstawą do interpelacji 
było znalezienie listu, adresowanego 
do pewnej osoby urzędowej, a przez 
nieuwagę zagubionego przy wrzuca- 
niu do skrzynki pocztowej. List pisa- 
ny na blankiecie organizacji POW. 
podpisany był przez prezesa i Dynow- 
skiego jako sekretarza, a do listu do- 
łączone były informacje o pewnych 
osobach. List ten następnie znalazł się 
w Zw. Rezerwistów, lecz później, na 
skutek nakazu władz, został przesłany 
adresatowi. Wyjaśnił dalej, że infor- 
macje podane o niektórych osobach 
były z gruntu fałszywe i złośliwe. Na 
skutek denuncjacji wydalonych zosta- 
ło z przemysłu chemicznego „Boruta 
pięciu pracowników, w tym trzech ra- 
dnych Stronnictwa Narodowego. 

Oskarżeni nie przyznają się do wi- 
ny. Sam Dynowski, badany w charak- 
terze świadka, plącze się w zeznaniach 
i oświadcza, że czuje się dotknięty na- 
zwaniem go szpiegiem i denuncjato- 
rem, choć informowanie o osobach — 
na skutek wyraźnego zarządzenia — 
uważa za czynności nieuwłaczające, 
ale normalne (!!), które na skutek na- 
kazu zwierzchnictwa winny być jego 
zdaniem zawsze wypełniane, 

Obronę radnych wnosili adwokaci 
Zabłocki i Majkowski, którzy uznając 
brak wszelkich cech winy domagali 
się zatwierdzenia wyroku uniewin- 
niającego. : 

Sąd Okręgowy po naradzie zatwier- 
dził wyrok I instancji, uniewinniając 
wszystkich podsądnych. W motywach 
sąd stwierdził, że dowód prawdy został 
całkowicie przeprowadzony. 


Znowu pożar w Krakowie 


Kraków. 20. 6, — W Krakowie 
wybuchł w niedzielę o godz. 9 rano po- 


żar w drewnianych zabudowaniach. 
Tym razem spłonął zabytkowy śpi- 


chlerz miejski po prawym brzegu Wi- 
sły na przedmieściu Dębniki. 

Akcja straży pożarnej była bardzo 
utrudniona z powodu ciasnoty miej- 
sea i pęknięcia węży gumowych, jed- 
nak w pół godziny pożar zdołano zlo- 
kalizować. Pożar wybuchł w szopie 
należącej do Braci Albertynów. Jest 
rzeczą bardzą ciekawą, że niedawno 
spalił się w pobliżu stojący po drugiej 
stronie Wisły dom, należący również 
do Braci Alhbertynów. 


Tomaszowa w kierunku Łodzi zdążał sa- 
mochód osobowy. W tym momencie usi- 
lował przebice przez szosę S-letni Józef 
Dąbrowski, który dostał się pod koła 
auta. Chłopiec doznał złamania nogi i 
ogólnych poważnych uszkodzeń ciała. 

Nieszczęśliwe dziecko przewicziono do 
szpitala w Tomaszowie, 

Boże Ciało w Tomaszowie, Święto 
Bożego Cialo miało przebieg imponujący. 
W mioście ubrano pięknie cztery ołtarze, 
przedł którymi odprawione zoslały nabo- 
żeństwa. 

Zarówno w nabożeństwach, jak i w 
miejscowe społe- 


procesji wzięło udział 
czeństwa katolickie oraz liczne rzesze 
wiernych z pobliskich okolic, > 


KRONIKA WARTY 


Oktawa Bożego Ciała, W dniu 19 bm. 
odhyła się uroczysta procesja do oltarzy, 
z klasztoru oo. bernardynów. © godz. 11 
została odprawiona uroczysta suma, pa 


której procesja wyruszyła do czterech 
pięknie ubranych ołtarzy. Wyróżniały 
się dwa oltarze: oltarz przy budynku 


gminy Bartocków, i olłarz rzemieślni= 
ków. na którym widniał napis: „Boże 
błogosław rzemioslu*+ W procesji brały 
udział organizacje i cechy ze szłandara- 
mi- oraz straż pożarna z ovkiestrą, Na 
zakończenie ks. kan, Kiełkiewicz pobło- 
goslawił rzesze wiernych Najśw. Sakra- 
mentem. 

Zebranie Kółka Rolniczego w Grzyb- 
kach. W dniu 19 bm. po: nabożeństwie 
odbyło się w lokalu pogminnym zebranie 
Kółka Rolniczego. Na zebranie przybyło 
kilkudziesięciu wieśniaków oraz obecni 
byli ziemianie, z majątku Ciche i Miko- 
łajowic. Na zchraniu poruszono również 
sprawę założenia spółdzielni rolniczej. 

Zebranie zarządu Str. Narod. W dnin 
17 bm. wieczorem odbyło się zebranie 
czlonków zarządu Str. Narod. w Warcie 
Na zebraniu obecny był kier. orz. na 
ckręg lódzki, p. Marian Kwiatkowski 


Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Alojzy Gon- 
zaga 
Środa: Paulin b. 
Kalendarz słowiański 
Wtorek: Domysław 
Środa: Broniwój 
Słońca: wschód 3.29 
zachód 20.18 
Długość dnia 16 g. 49 min. 
Księżyca: wschód 23.48, zachód 12.54 
Faza: Jstatnia kwadra o 8 godz. 


Adres administracji | redakcji w todz 


Piotrkowska 91 
Tel. 173-55 


Czerwiec 


Wtorek 


NOONY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżuruja następujące apteki: 
Sadowska-Dancerowa, Zgierska 63, Groszkowski, 
11 Listopada 15, Karlin (żyd! Piłsudskiego 19, 
Rembieliński, Andrzeja 28. Ohądzyńska, Piotr- 
kowska 165. Miller, Piotrkowska 46 Antonie- 
wicz. Pabianicka 56 i Unieszowski. Dąbrowska 
24 a. 


TELEFONY 
Pogotowie 
| Pogotowie 
Pogotowie 
Pogotowie 


TEATRY 


Teatr Polski — „Gejsza". 
Teatr Letni — „Szóste pietro". 


miejskie 102-90. 

P. ©. K. 102-40. 
Ubezpieczalni 208-10. 
lekarzy chrześcijan 111-19 


KINA 

Corso — „Sitting Bull", 

Capitol — „Pensjonarka”, 

Ikar — „Daj mi twe serce" i „Skamieniały 
las". 

Metro — „Mały dżentelmen", 

Oświatowy-Słońce — „Królowa dżungli" 
„Tajemnica żółtego miasta”, 

Palace — „Lekarz czy przestępca”? 

Przedwiośnie — „Jej największy bląd", 

Rialto — „Zlote kobietki". 

Stylowy — „Księżniczka ezardasza'» 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Trudności w organizacji roku szkolne- 
go. Już za kilka dni kończy się rok 
szkolny 1937-38 i zgodnie z przyjętym 
zwyczajem jeszcze przed zakończeniem 
nauk winny być zakończone prace w 
związku z organizacją nauczania na na- 
stępny rok szkolny. Kuratorium  zapo- 
wiedziało przydzielenie dla Łodzi (miasta) 
oraz obwodu łódzkiego po kilkadziesiąt 
nowych etatów nauczycielskich, by w ten 
sposób usprawnić nauczanie, a co naj- 
ważniejsza, zmniejszyć obciążenie klas, 
gdyż dotychczas przeciętne obciążenie 
4gdnej klasy -wynosi powyżej 50 uczniów, 
a. nierzadko. dochodzi de 70 i. to w dodat- 
ku na dwie zmiany, co uniemożliwia 
przewietrzanie lokali szkolnych i utrzy- 
manie należytego porządku. 

Dotychczas nie ukazało się oficjalne 
zarządzenie o przydzieleniu nowych eta- 
tów nauczycielskich i wskutek tego nie 
można była przeprowadzić podziału pra- 
cy, przydziałów uczniów do poezczegól- 
nych szkół i klas. Ze względu na oma- 
wiare trudności zarówno inspektoraty 
szkolne, jak i organizacje nauczycielskie 
podjęły interwencję u władz kuratoryj- 
nych, aby kwestia przydziału nowych 
etatów była możliwie wcześnie załatwio- 
na, gdyż opóźnienie jej zmusza nauczy- 
cieli do przerwania wypoczynku letniego 
i pracy w czasie wakacyj nad zorganizo- 
waniem nauczania na rok szkolny 1938-39. 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


Kurs dla mistrzów i czeladników fry» 
zjerskich. Instytut Naukowy Rzemieślni- 
czy w Łodzi organizuje drugi kurs do- 
skonalenia zawodowego dla mistrzów, 
czeladników, samoistnych rzemieślników 
oraz przygotowujących się do egzaminów 
zawodowych. 

Wykłady i zajęcia praktyczne będą 
prowadzone przez znanego specjalistę, p. 
Aleksandra Paczesnego, kierownika fir- 
my „Ewaryst* w Warszawie. Na kursie 
są przewidziane prace w zakresie ondu- 
lacji elektrycznej, wodnej, żelazkowej, 
barwienia, materiałoznawstwa, kalkula- 
cji, przepisów z prawa przemystowego 
itp. Opłata za kurs wynoei 15 zł. 

Otwarcie kursu w dniu 21 bm. o go- 
dzinie 20 w gmachu Izby Rzemieślniczej 
w Łodzi, przy ul. Moniuszki 8. Zapisy 
są przyjmowane od godz. 11 do 13 i od 
19 do 20 w kancelarii Instytutu w Łodzi 
przy ul. Moniuszki 8. Kurs ten pogłębi 
wiedzę i praktykę zawodową tych wszyst- 
kich fryzjerów damskich, którzy chcą iść 
naprzód z postępem techniki zawodowej, 
a nie zasklepiać się w rutyniaretwie. 


Kurs doskonalenia zawodowego dla 
stolarzy w Aleksandrowie, Celem roz- 
winięcia zainteresowań dzisiejszym sta- 
rem techniki w stolarstwie i zapoznania 
się z nowoczesnymi środkami pracy, ma- 
teriałami, kalkulacją itd, Instytut Nau- 
kowy Rzemieślniczy w Łodzi urządza 
kurs doskonalenia zawodowego dla mi- 
strzów, czoladników i samoistnych rze- 
mieślników oraz kandydatów przygoto- 
wujących się do egzaminów zawodo- 
wych. 

Kurs odbędzie się w Aleksandrowie. 
Wykłady i zajęcia praktyczne rozpoczną 
się w końcu czerwca i trwać będą do 
końca lipca rb. Na kursie są przewidzia- 
ne prace w zakresie: nowoczesnego me- 
blarstwa, architektury wnętrz mieszka- 
niowych, projektowania nowoczesnych 
mobli, rysunku zawodowego (sprzęty. 
stolarstwo budowlane), style, organizacja 
techniczna warsztatu. przepisy z prawa 
pizeniysłowego, podatkowego, ubczpie- 
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Uprawnienia zawodowe krawców 
i kuśnierzy 


Konferencja w Izbie Rzemieślniczej w Łodzi 


Łódź, 20 6. — Z inicjatywy Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi odbyła się kon- 
ferencja kuśnierzy i krawców przy 
udziale przedstawicieli władz przemy- 
słowych I i II instancji. Przedmiotem 
dyskusji był okólnik Min. Przemysłu 
i Handlu w sprawie uprawnień kraw- 
ców i kuśnierzy, a w szczególności u- 
stalenie możliwie ścisłej granicy kom- 
petencji prawno-przemysłowych oma- 
wianych rzemiosł. 

W wyniku ożywionej dyskusji usta- 
icno, że krawcy nie mają prawa przy- 
jąć zamówień na okrycia futrzane 
(przeważnie damskie), w których 
wierzch jest futrzany, a spód tekstyl- 
ny, natomiast kuśnierze nie mają pra- 
wa przyjąć zamówień na okrycia z 
materiałów włókienniczych, do któ- 
rych ma być dodany kołnierz wzgl. 
inne naszycia futrzane, 

Zamówienia na wszelkie inne robo- 


ty mogą być przyjmowane zarówno 
przez krawców jak i kuśnierzy z tym 
jednakże, że czynności wchodzące w 
zakres kuśnierstwa powinny być przez 
krawców przekazywane kuśnierzom, 
czynności zaś wchodzące w zakres 
krawiectwa winni kuśnierze przekazy- 
wać krawcom. 

W toku dyskusji wyłoniła się kwe- 
stia, czy krawcy uprawnieni są do 
używania szyldów i reklam z napisem 
„Pracownia okryć i futer“, przy czym 
na podstawie ogólnych założeń prawa 
przemysłowego i wyżej wzmiankowa- 
nego okólnika ustalono, że “v zasadzie 
używanie tego rodzaju reklam jest 
krawcom wzbronione, dozwolone zaś 
jest tylko tym, którzy posiadają spe- 
cjalne potwierdzenie zgłoszenia oraz 
świadectwo przemysłowe kategorii 
handlowej. 


Porachunki między socjalistami 
przed sądem 


Płóciennik przeciw „Tygodniowi robotnika“ 


Łódź, 20. 6. — Niezwykle charak- 
terystyczny proces odbył się wczoraj 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi. Na ła- 
wie oskarżonych zasiedli Witold 
Ostrowski, redaktor odpowiedzialny 
socjalistycznego „Tygodnika Robotni- 
ka“, wywodzący się z rodziny łódzkich 
przemysłowców Żydów, oraz Wojciech 
Wróblewski, autor artykułu zamie- 
szczonego w nrze 51 „Tygodnia Robot- 
nika” w dniu 5 grudnia 1937 r. Oskar- 
żenie wnosił przewodniczący frakcji 
rewolucyjnej PPS Stefan Płóciennik. 

Artykuł zamieszczony w „Tygódniu 
Robotnika pt. „Więźniowie polityczni 
przeciw Płóciennikowi* zarzucał Płó- 
ciennikowi, że, ubiegając się świadec- 
two o złym stanie materialnym, ukrył 
dochody z koncesji na czyszczenie ko- 
minów, że wydał Piotrowi Zającowi 
ubiegającemu się o Krzyż Niepodległo- 
ści świadomie fałszywe świadectwo, że 
nie pozwolił przeprowadzić rewizji 
ksiąg kasowych w Stowarzyszeniu b. 
Więźniów Politycznych, rozwiązał ko- 
misję rewizyjną, że za deklaracje do 
Krzyża Niepodległości pobierał 1 zł za- 


miast 10 groszy, że w 1916 r. miał spra- 
wę z racji nadużyć w służbie ruchu 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej, że wresz- 
cie uzyskał nieprawnie Krzyż Niepod- 
ległości z Mieczami na podstawie fał- 
szywych oświadczeń, jakoby zabił re- 
wirowego Śliwińskiego i kochankę ka- 
ta łódzkiego Fremla. Płóciennik po- 
czuł się dotknięty tymi zarzutami i 
wniósł skargę. 

Płóciennik wskazuje, że do 1924 r. 
był radnym w-PPS i wówczas towa- 
rzysze zarzutów przeciwko niemu nie 
podnosili, a dopiero po rozłamie i u- 
tworzeniu przezeń frakcji rewolucyj- 
nej PPS zaczęto nań napadać. 

Na wczorajszej rozprawie obaj o- 


skarżeni wyrazili gotowość złożenia 
dowodu prawdy.  Wskazali szereg 
świadków i złożyli oświadczenie, iż 


przedstawią pewne dokumenty. 

W związku z tym sąd rozprawę od- 
roczył. 

W przyszłym terminie byli towarzy- 
sze niewątpliwie starać się będą moż- 
wie najbardziej uczernić Płóciennika, 
by ratować własną skórę. 


LJ s 
Udaremniona ucieczka 
r . y ypy 
groźnych więźniów 
Czterech więźniów chciało po przepitowaniųu krat uciec 
na dach fabryki, stamtąd na wolność 


Łódź, 20. 6 — Niebawem przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi znajdzie 
się niezwykle sensacyjna sprawa czte- 
rech groźnych przestępców, którzy u- 
siłowali uciec z więzienia przy ulicy 
Sterlinga. 

Celę nr 19 zajmowało czterech no- 
torycznych kryminalistów o niezwykle 
bogatej przeszłości. Byli to: Włodar- 
czyk, skazany na karę śmierci za roz- 
boje, Stańczyk, skazany na 8 lat wię- 
zienia, karany już kilkakrotnie, Zając, 
odsiadujący trzechletnią karę i Kaź- 


mierczak, skazany za zabójstwo na 15 
lat więzienia. 

Ci właśnie więźniowie, którzy nie 
mieli nic właściwie do stracenia, a 
przed sobą tylko perspektywę wydo- 
stania się za kraty więzienne, usiło- 
wali przez usunięcie krat ubikacji na 
trzecim piętrze wydostać się na dach 
pobliskiej fabryki i stamtąd uciec. Za- 
miary ich zostały jednak w porę wy- 
kryte i ucieczka została udaremniona. 
Jak doszło do ułożenia planu uciecz- 
ki? 


EZ ZZ ZZOZ R ZE EO ZZ ZZ ZŁO W RE WOZEK ZZOZ YE MEK I A, 


czeń, higieny pracy itp. s 

Na kursie tym będą prowadzili wy- 
kłady i zajęcia praktyczne znani specja- 
liści z Łodzi. Zapisy są przyjmowane u 
p. Starszego Cechu Stolarzy w Aleksan- 
drowie, przy ul. P. O. W. nr 8. Opłata za 
kurs wynosi 20 zł. 

Zebranie Komisji Oświaty Zawodowej 
i Opieki nad Terminatorami. W sali Kon- 
ferencyjnej Izby Rzemieślniczej odbyło 
się zebranie Komisji Oświaty Zawodowej 
i Opieki nad Terminatorami. Komisja 
uchwaliła preliminarz budżetowy Cen- 
(ralnej Szkoły dla Terminatorów rzemio- 
sla metalowego przy Szkole Rzemieślni- 
czo - Przemyslowej w Pabianicach, za- 
mykający się w kwocie 68.688 zł, prelimi- 
narz budżetowy bursy przy tej szkole, za- 
mykający się w kwocie 77.620 zł oraz pre- 
liminarz budżetowy 2-miesięcznych kur- 
sów doskonalenia zawodowego termina- 
torów metalowców w Łodzi, zamykający 
się w kwocie 24.275 zł, 

Następnie Komisja uchwaliła przepro- 
wadzić ankietę w sprawie liczby ucznów 
w klasach szkół dokształcających i wy- 
stąpić ewentualnie z wnioskiem do Ku- 
ratorium o ustalenie tej iiczby na 35 ucz- 
niów na klasę 


Ponadto postanowiono zorgantzować 


cykl odczytów dla terminatorów przeby= 
wających ma obozach wypoczynkowych. 

Konferencja dla absolwentów szkół 
dokształcających zawodowych, Wydział 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego w 
Łodzi łącznie z Izbą Rzemieślniczą orga- 
nizuje konferencję informacyjną dla 
wszystkich absolwentów szkół dokształ- 
cających zawodowych w Łodzi. Konfe- 
rerncja ta odbędzie się w środę, dnia 
22 bm. o godz, 19 w gmachu Szkoły Do- 
kształcającej przy ul. Kilinskiego 109. 

Absolwenci otrzymają szereg informa- 
cyj w zakresie ich dalszego doskonalenia 
sią pod względem zawodowym, nauko- 
wym i społecznym. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Stan zatrudnienia na robotach pu- 
blicznych. Wojew. Biuro Funduszu Pra- 
cy w Łodzi podaje poniżej stan zatrud- 
nienia na robotach publicznych w dniu 
11 bm. na terenie woj. łódzkiego, a mia- 
nowicie: 

_ Oddział Pośrednictwa Pracy w Łodzi 
5.302 osób, w tym w samej Łodzi 2.751 
osób, Exspowytura w Pabianicach 2.158, 
Piotrkowie Tryb. 1.555, Radomsku 1,185, 
Tomaszowie Maz. 1.101, rażem 11.331 osób. 


a 


Z Włodarczykiem odbywał przez 
pewien czas karę więzienia niejaki 
Karski, który opowiedziął mu, że w 
jednej z cel jest przepiłowana krata 
okienna, nie wie jednak w której, Kar- 
ski po pewnym czasie opuścił więzie- 
nie a dowiedziawszy się o którą celę 
chodzi, przybył pod więzienie i przy 
pomocy specjalnych znaków, — po- 
wszechnie używanych przez więźniów 
— wskazał nadpiłowaną kratę, Jedno- 
cześnie zakomunikował Włodarczyko- 
wi, że następnego dnia dostarczy mu 
odpowiednich narzędzi. Istotnie, na 
zajutrz Włodarczyk ujrzał zwisający 
około okna swej celi sznur, do które- 
go przywiązany był nóż szewski prze- 
robiony na piłkę. Włodarczyk następ- 
nie stwierdził w ustępie, że krata jest 
częściowo przepiłowana, jednak zbyt 
grube nacięcia na nożu szewskim nie 
pozwoliły na dalsze kontynuowanie 
pracy. Musiał poświęcić kilka dni na 
przystosowanie piłki i w listopadzie 
ub. roku wszedł w porozumienie ze 
współwięźniami i przystąpił do dzieła. 

Władze więzienne wpadły jednak 
na trop planowanej ucieczki i rozto- 
czyły baczną uwagę nad więźniami. 
Pewnego dnia Włodarczyk, udając się 
do ustępu przystąpił do piłowania 
kraty. Następnego dnia ponowił znów 
próby. W międzyczasie w celi niedo- 
szłych uciekinierów przeprowadzono 
rewizję i znaleziono w mydle 4 szpi- 
larki, prześcieradło, które miało słu- 
żyć jako sznur do spuszczania się z 
trzeciego piętra, oraz scyzoryk. 

Cała paczkę nakryto i poddano 
ścisłym badaniom. Włodarczyk przy- 
znał się do wszystkiego i z całą otwar- 
tością opisał przebieg przygotowań. 

Obecnie groźni przestępcy, którzy 
chcieli zamienić celę więzienną na 
wolność, będą odpowiadać przed sg- 
dem. 


Akcja 
związków zawodowych 


Łódź, 20. 6, — Osłatnio bardzo czę- 
ste są zatargi w przemyśle włókienni- 
czym na tle obliczeń należności urlopo- 
wych, co jest wynikiem niedostatecznie 
jasnych przepisów w tej sprawie. 

Związki zawadowe, działające na tere- 
nie Łodzi, wystosowały do Ministerstwa 
Opieki Spałecznej memoriał, w którym 
domagają się wydania zarządzenia, wy- 
raźnie określającego sposoby obliczenia 
należności urlopowych. Związki doma- 
gają się, aby obrachunki odbywały się 
na zasadzie okresu rocznego, tj. uzyska- 
nych w tym czasie rzeczywistych zarob- 
ków, podzielonych przez liczbę dni prze- 
racowanych z wykluczeniem świąt i o- 
tresów unieruchomienia zakładów, 


Zatarg w Schlosserowskiej 
Manufakturze 


Tódź, 20. 6. W związku z uzna- 
niem sprzeciwu dzierżawcy Sch]losserow- 
skiej Manufaktury w Ozorkowie, Żyda 
Fogla, w kwestii wypowiedzenia umowy 
zbiorowej w przemyśle włókienniczym w 
odniesieniu do wymienionych zakładów, 
w dniu wczorajszym rozpoczęły się w 
Ozorkowie rokowania z udziałem przy- 
bylego inspektora pracy z Łodzi i przed- 
stawicieli związków zawodowych, Fogel 
dąży do zmiany warunków pracy i przy- 
znania mu większych opustów od taryfy 
obowiązującej w Łodzi, przez co płace 
robotnicze zostały by zmniejszone. 


— - — 


Import i eksport 
skór surowych i gotowych 


Warszawa. (ATE). W okresie od 
stycznia do marca rb. przywieziono 
skór surówych bydlęcych za 10.327 tys. 
zł, skór surowych  cielęcych za 216 
tys. zł, skór końskich surowych za 
1.877 tys, zł, innych skór surowych za 
491 tys. zł. W sumie wartość skór su- 
rowych importowanych wynosiła w 
wymienionym okresie 12.901 tys. zł, 
podczas gdy w identycznym okresie 
roku ub. wynosiła 10.855 tys. zł. 

W wyżej wymienionym okresie wy- 
eksportowano z Polski skór surowych 
bydlęcych za 418 tys. zł, skór suro- 
wych cielęcych za 1.687 tys. zł, skór 
surowych końskich za 2 tys. zł oraz in- 
nych skór za 118 tys. zł, Wartość wy- 
wozu skór surowych wynosiła więc w 
sumie 2.220 tys. zł podczas gdy w tym 
NT okresie roku ub, wynosiła 3.503 
ys. zł. 


Skór gotowych przywieziono 1,283,1 
q, wartości 2.515,4 tys. zł, podczas gdy 
w tym okresie roku ub. przywieziono 
1.354,6 q, wartości 2.675 tys. zł. 

Skór gotowych wyeksportowano 
83,4 q, wartości 176,7 tys. zł, a w iden- 
tycznym okresie roku ubieglego 520,4 
q, wartości 1.267,2 tys. zł, 
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Sirona 3 — ORĘDOWNIK, Środa, dnia 22 czerwca 19538 — 


v 


dnia 18 czerwca 1938 r., zasnął 


W sobotę, 


w Bogu, opatrzony św. Sakramentami, nasz naj- 
droższy syn i brat, Ś. p. 


Zbigniew Waczyński 


przeżywszy lat 26. Pogrzeb odbędzie się z domu 


żałoby w Nekli we wtorek, 21 czerwca br, o go: 
dzinie 18,30. 

W ciężkim smutku pogrążeni 
ng 13541 rodzice i rodzeństwo. 


Nekla, Częstochowa. 
Zaki, Pogrzeb. „Ceremonial", ul, Towarowa 25, tel. 31-00. 


w SĘ STAZ 
Dnia 19 czerwca 1938 r., zmarł nieodżałowany, É. p. 


e e 5 
Andrzej Degórski 
bndowniczy, 
długoletni Prezes i Honorowy Prezes naszego Towarzystwa, 


któremu zachowamy dozgonną pamięć. Pogrzeb odbędzie 
się w dniu 22 czerwca o godz. 16 z domu żaloby na cmen- 


Szkoła Powszechna Gimnazjum Żeńskie 


Liceum Humanistyczne i Przyrodnicze 
z pełnymi prawami szkół państwowych 


Adeli Skrzypkowskiej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 177-35 
przyjmuje zapisy kandydatek w godzinach od 9— 14-ej. Egzaminy 
wstępne do kl. I. gimnazjalnej dnia 22 czerwca, do pozostałych 
klas dnia 23 czerwca r. b. Początek egzaminów o godz 9-tej rano. 


Przez zmniejszenie liczby losów o 35 000 i zwiększenie ogólnej sumy 
wygranych, wynoszącej 
25200 000 złotych 


o 650000 zł szanse graczów wzrosły o 20 |o To też nic dziwnego, iż 
popyt na losy jest nadzwyczaj ożywiony. 

Upraszam przeto nie zwlekać z nabyciem LOSÓW, gdyż ciągnie- 
nie I. klasy rozpocznie się już 22 czerwca. 


N 12520 


CHRZEŚCIJAŃSKI 


DOM BLAWATNI 


właśc. R. KUK 


Łódź, Rzgowska 97, tel. 112-02 
Wysyła na HURT 


w każdej ilości: 
materiały bawełniane, 
wełniane i jedwabne; 
galanterię: bieliznę 
damską i męską, krawaty 
kapelusze męskie poń- 
czochy,skarpetki, kołdry 
watowe, flanelowe i t. p. 
Proszę zażądać próbki, 


| 
å 14 005 


do sprzedania w cegielni 


Władysława Lipkowskiego 


tarz parafialny, 

n 14 130 Towarzystwo Przemysłowców 
w Pniewach, 

Pniewy, pow. Szamotuły. 


ŁÓDŹ — Radogoszcz 


STEFAN CENTOWSKI 


Poznań, Plac Wolności 10 Telefon 160-39 


Szosa Zgierska 101 
n 14007 


ng 13 883 


Znak oferty naprzykład: z 18 923, n 2745, d 1700 
i t. d. = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w sohoty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.25, 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych, 


WEIR" "RSE R ONE) 
E L DOMY-PARCELE jis K 2 SPRZEDAŻE J 
Aero a 


Dom Do eprzedania zaraz w b. Konej 


na wykończeniu piętrowy, KRONE 
Poznaniu, cena 6 000. Oferty handel 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drohnych: 1-lamowy milimetr 30 groszy. 


Piekarnię x! 
dobrze zaprowadzoną w mniej- 
szym mieście sprzedam. Adres 
Oredownik, Poznań zd 4% 850 


Pies Boks 


8 miesięczny. ladny okaz. ostry. 


Sprzedam 
skład kolonialno - delikatesowy. 
Gdynia, centrum powód wyjazd 
Oredownik. Gdynia. n 13685 


SKUTKI TRUAŁE 


rzy 
rę- 


Chevrolet 6 cyl. 


downik, Poznań zd 41 417 inno - ialn w bardzo dobrym stanie. tanio nie zny. ta z 
5 d mi th sna. kolonialny. na sprzedaż nadaje cię na ta- Śmigiel, Kilinskiego $ pY ęP” a 

a DEE SENN 1.200, — |1 fabryki ż : meblowe. Taaa 9 i Jaroon 6 4 2 
om cena T500, — dochód 1.200, — |okolica b miańska, po-| 2228 = s — 72 ZDROWE BIAŁE EJ 
5 


wpłaty 5.000,— reszta ugoda. —|t;zeba iecy, powody 


Oferty Orędownik, Poznań wolityczne, Pożądana' sprzedaż Rzeźnictwo pszennej, zabudowania masywne 
d 45 56: GOW YE - h A ; „ami 15000— wpłaty 9 
OCR hurtowa —, półburtowa herbaty: dobrze prosperujące.  powinto: a e awikowiak, Dopiewo, Po R. Barcikowski S. A. Poznań 
Place WŁ A oszenia Orędowmik| wym mbane sprzedam awa nan wi 47 893 
si Só nym refl, ys. rty 
budowlane 900 i 2700 m? sprze- 9oznański zdg 41 162- a 
geye (LJ ZE ewa EE RZE ao EE 
wek +. Wągrowiec. masywny, _pięcioubi 8 p k 3 zu- 
SRN y 44102 e OCYKH ne = kład pszennej, 4 100,— wpłaty 3 000, — aMi posady zaraz lub później. 
= . W alento Z [kolonialny ladne urządzenie — | Bartkowiak Dopiewo, Poznań Gospodarstwo Zgłoszenia skierować A. Kaźmie- 
Nieruchomość — willa Hecker sprzedam, 330,— zł dzierżawa 4 zd 41 894 80 mórg, pszenno-buraczanej zie- rowski, Stęszew, p. Poznański 
nowa w Czempiniu, 6 pokoi — Triumph — |2- Jan Żurek. „Kórnik. mi, $ km od miasta powiatowe- zd 47 566 
aS PR ALE cj "Sache ui A „DOM ojonistnym. e rado” Zlezenią, Zaoliński 
j RES PONI PiE. Sachsa — masywny. Skladem Kolor a| tF , Zgłoszenia ONNEK h, 
PEAS ki [0 3 koda światło elektryczne.  Rejestra- Sprzedam morza ogrodu. Bartkowisk, Do- | Oblaczkowo. powiat Września. 16—17 z posen Rado- 
cja jak Wal tanie sprzedaje łańcuchy traktorowe, około 800/piewo, Poznań zd 41 895 n 12 735-6 OSZCZ, POzosa + Tartea 44 Gal- 
om ul . Gum kg. cena wediug ugody. Zzłosze- kowski. a 18 9% 
w Rogoźnie. glówna ulica, dwa jPoznañ. Wielkie Gam a nia Śtanisław Rardasz. mistrz Tokarnię 18. DZIERŻAWY 
składy, masywny. doskonały g 453%4-133/ ślusarski, Czersk. Pomorska 1 na metal 1.50 długą sprzedam — 
punkt handlowy. duży ogród — zd 46 161 Czerniak. Poznań, Dabrowskiego Szofer 
== |L zdis Na młyn kowal - mechanik poszukuje po- 
lipca, 12 lat praktyki, 


średniej wielkości budrnek prół-|szdy od 1 


Drogerie Skład 


mienie na dom w Poznaniu —|w pelnym biegu. jedyna jej- z 
(ewtl. danłata) Oferty Kurier R miasto EEUE g 3 c. mie: delikatesów śródmieście okazyj- Skład ny poszukuje. Oferty Kurier Po- Oferty Orędownik. Poznań 
Poznański zdg 47160 a, szkañców, > powodu- choroby | nie sprzedam. pośrednictwo 10° i » tanio. dobry A: na|znański zdz 47 482/: zd 41 867 
sprzedam. Zgłoszenia Orędowniki„4 000 Orędownik. Gdynia. ilię, erty redownik, Poznań E = 

Sprzedam 3 łoznań zd 46 851 n 12194 zu 47 954 Piekarnia | Służac 
dom z. warsztatem wartości 38 miglu korzystnie do objęcia, —|, PE rb a iami 
tYS., wplaty 20 przy Rynku $a- Zgłoszenia Wojciechowski, Śmi-|żonaty dobrymi „poleceniami E 
zarskim. Zgłoszenia Orędownik, giel, Sienkiewicza S. zd 47 208 OBU PORZ X Orędowni 


Poznań zd 47 164 Torf isk 
Ło: orilowiska 
Parcelę Ee F HM staw lub mniejsze jezioro w pro- | €KORE MIEJSCA E 
mienia 30 km od Poznania zadzier- t-PA a 


lub domek w Puszczykowie. Pu-|* 


szczykówku, kupię, Oferty z ce- | 
„OGÓLNOPOLSKIE. : 


ną do ORINE Poznań 
Środa, 22 czerwca 


żawię. Zgłoszenia Orędownik, Po- 
znań zd 4T 436 


"EF 
j- Rzeźnictwo 
wiekszym powiatowym mieście, 
od zarsz, skład rzeźnieki, dobrze 
prosperujący do wynajęcia, Zglo- 
Ag. 


Dana; 17.50 o wszystkim po trosz- 
ku; 21.00 „Że świata pracy", — 
„Praca Instytutu Naukowo-Rze- 
jeślniczego, im. Ms |l 

gefa Piłsudskiego w 
sport; 22.10 muzyka 


— płyty (z W-wy): 13.50 wiado- 
mości bieżące; 14.00 koncert ży- 
czeń: 15.10 giełda zhożowa i to- 
warowa w Katowicach: 15.15 — 
„Śwaczyna w ogródku? — audy- 
cja dla dzieci; 15.36 chór między- 
szkolny pod dyr. Tadeusza May- 


Samodzielnego 


wspólnika wytwórni cukrów, cze- 
kolady, malą gotówką. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 47916 


Pomocnik 


z Fi 


R 2 PIENIĄDZ pe 


6.15 sud 


operetkowe 


poranne; 7.156 fantazje 
w wyk. Oskiestry 
k 


neczna (plyty). 


EWY a Wspólnik IS Rozgłośni Lwow i Znera (lyt); 17.00 zpzyka ta- szenia Kurièra Pozn, itro 
Hz abryki nici potrzebny.|_- ę neczna w wykonaniu Małej Orkie- oszyn 3 | st Hi 
Zgłoszenia Orędawnik. Poznań cja dła poborowych; 11.20 dawne|stry P, R. 21.00 „Wsród goracych PROPON UJEMY - - ae dLa ntela Prie 
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krojczego 
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stra P. R., ork. gitar pod dyr.|cert popularny. 1.00 Kónigsw. — 
W. Tychowskiego, Tola Mankie- Reportaż ze spotkania pięściar- 
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Warszawy); 11.20 dawne tańce w 
nowoczesnej muzyce francuskiej 
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Do jednego z parujących garnków 
włożyła przygotowane już przedtem 
kawałki wędzonki, w drugim nasta- 
wiła kwaszoną kapustę, po czym sia- 
dła do obierania ziemniaków. Ale ro- 
biła to wszystko automatycznie. W 
oczach jej wciąż małowały się roz- 
pierzchłe w lęku myśli i niepokój. 

W przyległym pokoju zegar zaczął 
wydzwaniać godzinę. Oprzytomniała i 
zaczęła liczyć. — Jedenasta!.. — Ze- 
rwała się i zajrzała do garnków. Nie 
gotowało się, a pod blachą dogasały 
węgle. Przegarnęła popiół i sięgnęła 
do pudła z drzewem. Zabrakło... Od- 
ruchowo zwróciła się ku drzwiom, ale 
zatrzymała rękę na klamce. Przypom- 
niał się jej Tomek i w nagłej obawie 
przycisnęła ręce do piersi... Wahała 
się chwilę, wreszcie z wymuszonym 
uśmiechem rozsądku wstrząsnęła 
główką, przeżegnała się i wyszła za 
próg, 

Upalna i niemal martwa cisza lip- 
cowego południa odbiła się w jej sercu 
ponownym lękiem. Rzuciła wokoło © 
czami i pobiegła do drwalni, Zaczęła 
z pośpiechem nakładać na  naręcz 
drewka, wtem... Zdało się jej, że w 
otworze mignał cień ludzki. Spojrzała 
i krzyk nagły wyrwał się jej z ust: 

We drzwiach z jakimś wyrazem 
zdecydowania stał Tomek i rozgorza- 
łymi oczyma wpijał się w jej oczy. 
Widząc zaś, że dziewczę stoi jak spa- 
raliżowane ozwał się siląc się na swój 
zwykły ton: 

— Wrzasnęłaś, jakbyś samego dia- 
bła ujrzała — zaśmiał się i postąpił 
o krok naprzód. — Możem podobny do 
niego, co? | z a Soi 

— Toś nie poszedł do kościoła? — 
wykrztusiła z trudem. 

— Widać spodziewałaś się, że nie 
pójdę, kiedy pozamykałaś się, ha, 
ha... — Śmiech ten drgał ponurą 
grożbą i Tomek nagle zrzucił maskę: 

— Po co zamknęłaś się, co? 

Zbliżał się do niej wlepiając w nią 
oczy, płonące dziką namiętnością, i 
dysząc ogarniającą go wściekłością. 

Cofała się struchlała w głąb. 

— Gadaj — warknał. 

W nerwowym pomieszaniu zaczęła 
brać cegiełki torfu. 

Brutalnie chwycił ją za rękę. 

— Gadaj, mówię... Nienawidzisz 
mnie, co? | 

Nagłym szarpnięciem uwolniła się 
1 upuściwszy trzymane drzewo usko- 
czyła w bok wołając: 

— Idź stąd... Słyszysz? 

Ale w nim obudziła się już bestia. 
Z oczyma, błyskającymi złowrogo, za- 
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stąpił jej drogę i drżącym z podniece- 
nia pomrukiem jął wyrzucać z siebie 
urywane zdania: 

— Nie pójdę!.., Słyszysz?... Nie 
na tom ostał!... Rzuciłaś na mnie u- 
rok taki, że szaleję za tobą .. We łbie 
i w piersiach pali się jak w piekle!... 
Na wszystko bym się ważył dla ciebie, 
a ty... Ale choćby mnie wszyscy dia- 
bli brali, choćby... Musisz być moją! 
Słyszysz?... Musisz!... Nie puszczę 
cię żywą, jak... Słyszysz? 

Zbladła straszliwie. Ciemne płatki 
zawirowały jej przed oczyma, poczuła 
że traci moc i leci w jakąś otchłań. 

Wyciągnęła ręce szukając oparcia 
i natrafiła na opór, który w jednej se- 
kundzie przywrócił jej całą świado- 
mość  grożącego  niebezpieczeństwa. 
Były to piersi Tomka, obejmującego ją 
ramionami i poczuła jego oddech tuż 
przy jej twarzy. 

Sprężyła się w sobie jak młode 
Iwiątko i z całą siłą rozpaczy oraz nie- 
opisanego wstrętu pchnęła go tak sil- 
nie, że aż zatoczył się i skoczyła ku 
wyjściu. 

Ale Tomek w dwu susach już był 
przy niej i chwyciwszy ją w swe szpo- 
ny — syczał: 

— Mam cię, padzino..s 

— Jezu!.., Ratunku!... — krzyk- 
nęła rozdzierająco. 

— Milez... bo cię uduszę... — za- 
warczał dławiąc jej usta potężną łapą. 
Lecz nagle uczuł taki wstrząs, że pu- 
ścił Hanię i pijany wściekłością zwró- 
cił się do napastnika. 

Przed nim stał Jaśko. Blady, z bły- 
skawicami w oczach, z wyciągniętą ku 
drzwiom prawicą, wyglądał jak archa- 


mu głosem: 


„| nioł gniewu i grzmiał nieznanym mu | 


— Precz stąd, bezecnikul.:: — 

— Szczeniaku!... — zaharczał i z 
podniesionymi pięściami rzucił się 
nań 


Ale Jaśko uchylił zręcznie głowy 
i odepchnął go tak silnie, że Tomek 
wywrócił się jak długi. 

Jaśko skoczył ku Hani, 

— Meciekajmy!.., 

Zapóźno... Nie zdążył... 

Tomek zerwawszy się błyskawicz- 
nie pochwycił leżącą obok siekierę, 
skoczył jak ryś i z krótkim, chrapli- 
wym rykiem — rąbnął brata z tyłu w 
głowę. 

Jaśko tylko zatrzepotał rękoma w 
powietrzu i zwalił się bez jęku mar- 


= Chryste!... Kain!.., — jęknęła 
Hania ze zgrozą i padła zemdlona tuż 
koło trupa. 


Zbrodniarz znieruchomiał. Wypu- 
ścił z bezwładnych rąk narzędzie mor- 
du i wpatrzył się jak zahypnotyzowa- 
ny w swą ofiarę. 

— Kain.., Kain... — powtórzył 
bezwiednie zamierającym szeptem. 

Zatoczył obłąkańczo wzrokiem i 
wyciągając przed siebie ręce, jakby 
chciał odeprzeć straszliwy obraz, co- 
fał się ku wyjściu. 

Nagle drgnął... Usłyszał głosy po- 
wracających z kościoła, oprzytomniał 
i ezujnie nadstawił uszu... Nie, to 
nie ojciec jeszcze, ale strach przed 
nim mignaął mu w oczach. Wysunął 
głowę na zewnątrz, rozejrzał się do- 
koła i wybiegł. Mknąc szybko i chył- 
kiem poza stodołą wdrapał się po stoż- 
ku ze słomy na oborę i zagrzebał głę- 
boko w sianie. 

_Chciał przesiedzieć do nocy, potem 
uciekać dalej. 


śledztwo 


Starzy Dębiczowie nie przeczuwając 
nawet, co ich czeka, wracali z kościo- 
ła w gromadzie sąsiadów gawędząc 
spokojnie? 

— Ale ci gorąco, aż parzy — ozwał 
się jeden z gospodarzy, ocierając spot- 
niałą twarz i szyję. 

— Jak w piecu — dorzucił inny. 

Dępicz rozejrzał się po niebie. 

— Będzie burza, a może i grad. 

— Uchowaj Bóg! — zawołała któ- 
raś z kobiet. 

— Człek myśli się jakoś podrepero- 
wać w tej szwabskiej gospodarce, a tu 
jeszcze może być klęska... — skarżył 
się sołtys. 

Zamyślili się wszyscy i troska jak 
chmura osiadła im na pooranych czo- 
łach. 


Dębiczowi zrobiło się nieswojo i za- 
czął raźniej: 

— At, co tam, sąsiedzi... Przeży- 
liśmy tyle — da Bóg przeżyjem i re- 
sztę i doczekamy szczęśliwego końca. 
Mnie się zdaje, że te urodzaje jak Pan 
Bóg dał, tak i od klęski zachowa. Z 
wojną też się uciszyło, więc nie trza 
upadać na duchu i troskać się zaw- 
czasu. 

— Pewno, zmartwieniem nic człek 
nie zrobi, ale od myślunku o niedoli 
nie uciecze — bronił się sołtys. 

— A jak tu niedola? — Dębicz za- 
trzymał się i obrzucił spojrzeniem gro- 
madę. — Choćby sto razy gorzej było, 
to grzech utyskiwać. Bo spójrzcie, lu- 
dzie, — wskazał szeroko dłonią na bie- 
lejące łany zbóż, obejmując je umiło- 


wanym wzrokiem. — Krzepić się trza 
na duchu i z wiarą mocarną pa 

w przyszłość, jak się widzi te ławice 
kłosów ciężkich jak złoto... Oj, będzie 
chleba i grosza będzie, żeby ino tyle 
rąk było do pracy. 

— I rąk starczy — podchwycił je- 
den radośniej — bo może niektóre 
chłopaki na urlop przyjdą. 

— Wam, kumia Tomek już przy* 
szedł, a jemu robota aż pali się w pā- 
zurach — odezwała się znowu jedna z 
kobiet, 

— Ano będę miał wyrękę — przy- 
taknął, ale bez zapału i dodał: — Nie 
wiadomo ino, czy go nie odwołają na 
same żniwa... 

Na wspomnienie Tomka przygasła 
jego radość. Spojrzał ku żonie, która 
szłą po drugiej stronie drogi i podszedł 
do niej: 

— Nie widziałaś, był Jaśko w ko- 
ściele?.., Bo nie widzę go jakoś. 

— Nie, Baczyłam pilnie. 

— I Tomek nie? 

— Nie. 

— Hm — pokręcił głową. 

Przysunęła się do niego bliżej. 

— Oj, Jędruś... żeby się tam co 
złego nie stało... Tak mi się dziś nie- 
dobrze śniło i boję się czegoś dziwnie... 
— mówiła zdławionym szeptem. 

— Sen mara — Bóg wiara — zacy- 
tował i dodał; — Smutno ci, bo się 
wciąż troskasz. 

Mimowoli jednak przyśpieszyli kro- 
ku, wyprzedzając gromadę i wkrótca 
znaleźli się przy swoim obejściu. 

Weszli przez uchyloną bramę i za- 
trzymali się zdziwieni, 

Na podwórzu walały się jakby po- 
rzucone w pośpiechu uzdeczki końskie, 
a ze stajni wyglądała głowa nieuwią- 
zanego konia. 

Dębicz skierował się do niego 
słowami: 

— Kohyła się spuściła, muszę ją 
uwiązać. 

Dębiczowa udała się do domu i sta- 
nęła w progu jeszcze bardziej zdzi- 
wiona: w kominie ciemno, w garnkach 
zimno, a po stole spacerują kurczęta. 
Wypłoszyła je na dwór i zajrzała do 
jednej, drugiej i trzeciej izby... Obe- 
szła cały dom i nie znalazła żywego 
ducha. Lęk już dziwny chwycił ją za 
serce i pędem wybiegła przed dom wo- 
łając: 

— Hanuś!... Hanuś!.., 

— A co tam? — odezwał się stary 
wychodząc ze stajni. 

— Nie wiem... W kominie wyga- 
sło, nieład wszędzie, a dzieciaków ani 
śladu — mówiła z trwogą. | 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


"ze 


<R 


OWIEŚC SENSAC 


82) 

— W jakim celu? — pytają towa- 
rzysze Odorpa. — Przecież zostało im 
nie więcej, jak dwadzieścia kiłometrów 
od granicy francuskiej Te-Long. Z ła- 
twością zdołaliby uciec. 

— A czyż ja wiemę.., Jakieś może 
uszkodzenie powozu, móże pękła opo- 
na, Jestem pewien, że na próżno byś- 
my tracili czas na wydostawanie sa- 
mochodu, gdy tymczasem tamci mo- 
gliby piechotą dojść do tych przeklę- 
tych Francuzów. 

Nasi podróżni nie tracili ani słów- 
ka z tej rozmowy. Odetchnęli. Gdy nie- 
przyjaciele ich odjadą do Te Long, 
będzie można poszukać jeszcze pew- 
niejszego schronienia, Lecz radość ich 
nie miała trwać długo. 

— Ekscelencjo Wilmie Qdorpie — 
odezwał się jakiś starzec — czy po- 
zwolisz udzielić sobie rady księciu Tu- 
Doc? 
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Był > krewny króla Syjamu. 

Więc Odorp odpowiedział uprzej- 
mym tonem: 

— Gdy książę Tu-Doc raczy zabie- 
rać głos w radzie królewskiej, to i naj. 
mędrsi zwykli go słuchać w milczeniu. 

— A więc myślę, że chociaż masz 
panie wiele shiszności, ośmielam się 
podejrzewać, że może wrogowie twoi 
ukrywają się po prostu gdzieś blisko. 

— Z czegóż wnosicz, książę? 

— Z niczego. Tylko podejrzewam. 
Myślę też, że można pogodzić obie te 
kombinacje: rozdziel siły: niech trzy- 
dziestu wojowników jedzie wraz z to- 
bą do posterunku francuskiego na pra- 
wym brzegu nasżej rzeki Mekong. A 
z resztą wojowników ja sam tutaj zo- 
stanę. 

— I cóż będziesz robił? 

— Będę czekał. 

— Jakto? Więc liczysz, że oni sami 
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dobrowolnie oddadzą się w twe ręce? 
— szydził Odorp. 

— Nie, ekscelencjo. Nie liczę bynaj- 
mniej na to. Ale sądzę, że jeżeli istot- 
nie nieprzyjaciele twoi tutaj się ukry- 
wają, to najpewniej obrali sobie za 
schronienie te oto nieprzebyte gęstwi- 
ny nadbrzeżne, 


— To możliwe. W takim razie trze- 
ba czym prędzej zrobić obławę... 

— Zbyteczne. 

— Zbyteczne? Dlaczego? 

— Dlatego, że w takiej gęstwinie 
leśnej można łatwo przejść tuż obok 
ukrytego, nie widząc go wcale. Zda- 
rzało się nieraz, iż eały pułk żołnierzy 
ukrywał się bezpiecznie przed nieprzy- 
jacielem, cóż dopiero siedem osób. To 
samo, co szukać piórka kolibra w 
nurtach oceanu, 

Odorp zamyślił się. 

— W takim razie muszę się poże- 
gnać z myślą pochwycenia ich. 

— O nie — zaprzeczył żywo Tu- 
Doc. — Zaraz zacznie świtać... 

— (Cóż mi z tego? 

— "Twój tryumf, O brzasku dnia z 
głębin rzeki wynurzają się geniusze 
rzeczne o długich zębach (krokodyle- 
kajmany) i wychodzą na brzeg szukać 
pożywienia. Instynkt zaprowadzi ich 
pewniej i łatwiej niż rozum ludzki do 
twoich ofiar. 
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— Masz rację, książę — zawołał s 
radością Wilm Odorp. — Nie dziwię 
się teraz, że taką masz przewagę w Ta- 
dzie państwa. Czekajże więc tutaj na 
pomoc geniuszów rzecznych, a ja po- 
pędzę drogą do Te-Long, 

Przytuleni do pni drzew, 
nych bujnymi lianami, 
wszystko słyszeli. 

Co to za geniusze? — zapytała 
szeptem Lizzie, 

Nikt nie odpowiedział. 

Zalim i Darel zbledli śmiertelnie. 
Wiedzieli dobrze, że ci geniusze rzecz- 
ni są przecież groźniejszymi od tych, 
przed którymi uciekają. 

Tymczasem Tu-Doc po odjeździe 
samochodów zasiadł wraz z pozostały 
mi towarzyszami na ziemi i wszyscy 
zapaliwszy fajki z opium oczekiwali 
w najgłębszej ciszy chwili, kiedy kaj- 
many wypłyną z wody. 

Straszna była ta godzina oczeki- 
wania. 

Za najmniejszym  szelestem liści 
czoła ukrytych pokrywały się zimnym 
potem. W głuchym milczeniu oczeku- 
ją śmierci, Od czasu do czasu tylko 
zamieniają z sobą silniejszy uścisk 
dłoni. Może ostatni? 


oplecio- 
więźniowie 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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Po wspaniałym zwyciestwie Polaków 


Drugi dzień zawodów lekkoatletycznych Polska — Francja w relacji naszego specjalnego 


Warszawa, 19 czerwca. 


Kiedy przed spotkaniem z Francją w 
lekkiej atletyce obliczano nasze szanse, 
rachunek wypadał bardzo prosty: może- 
my przegrać. Nie byłoby to zresztą kom 
promitacją. Francja bawiem należy do eli- 
ty światowej w tej galęzi sportu, my zaś 
ciągle byliśmy dobrym „średniakiem*, po- 
siadającym w zespole zawsze kilku wy- 
bilnych zawodników. Jeżeli byli śmiał- 
kowie. twierdzący, że wygramy choć z 
różnicą kilku zaledwie punktów — to 
jednak ogólny wynik naszcgo pierwszego 
spotkania z Francuzami przeszedł naj- 
śmielsze oczekiwania. Wygrać z takim 
przeciwnikiem różnicą aż 28 punktów, to 
już wielki sukces. Możliwe, że goście — 
przed spotkaniem bardzo pewni swego 
zwycięstwa —- (eraz będą się usprawiedli- 
wiali brakiem kilku zawodników. czy też 
obniżeniem się formy faworytów. ale to nie 
umniejsza naszego sukcesu. szanse bowiem 
były zupełnie równe, Jeżeli w ogóle mówić 
o przykrych niespodziankach. to byly one 
raczej częstsze w naszym obozie. weżmy 
np. wyniki Kucharskiego, Wirkusa, czy 
dyskobolów. 

W niedzielę przybyły na stadion jeszcze 
większe tlumy niż w sobote. Wild: wisko 
bylo wspaniale, a chociaż- nie padały re- 
kordy, walka była zacięta, często do ð- 
stiatnich centvmetrów. 

Drugi dzień zaczął się od biezu płotka- 
rzy na 400 m. Wygrali faworyci Prancuzi 
„ale jeden z nich zostal zdyskwalifikowany 
za zabiegnięcie toru, dzięki czemu Maszew- 
ski uplasował sięna drugim miejscu. Była 
to nagroda za piękną walke, jaką ten 
„Weteran“ stoczył ną finiszu. 

Kiedy podano oficialne wyniki w Tzu- 
cie dyskiem po widowni przeszedł głośny 
pomruk niezadowolenia. Wprawdzie Noel 
i Winter stanowią klasę. ale przy normal- 
nej forme Fiederuka  Gierutty wynik wi- 
nien być lepszy. Dysk więc byl przykrą nie- 
spodzianką. — Przykrą te porażkę osłodziło 
piękne zwycięstwo w skoku w dal, gdzie 
bracia Hofmanowie zbierali rzęsiste okla- 
ski zarówno za doskonałą formę, jak i za 
znakomite wyniki. Od czasu wysunęli się 
przed Francuzów. przy czym każdy ich 
krok był ponad 7 m. W ogóle ta konku- 
rencja miała dobry poziom, wszyscy bo- 
wiem przeszli granicę 7 m. 

Bieg 200 m miał byé wydany na pa- 
śstwę Francuzom. Stało się odwrotnie! 
Pierwsze miejsca zajęli Polacy Zasłona i 
Dunecki. Stawkę poprowadził świetnie u- 
sposobiony Zasłona, na prostej zawiązała 
šie równa walka, Zasłona jednak zdobył 
dostateczną przewagę by zwyciężyć, Du- 
necki zaś na ostatnim niemal metrze Wy- 
sunął się na drugie miejsce. — Rzadko o- 
glądany bieg na 3 km z przeszkodami wy- 
wołał duże zainteresowanie zarówno wsku- 
tek swej „egzotyki“, jak momentom wesp- 
tości, gdy zawodnicy na przeszkodzie pa- 
dali do rowu z wodą, przede wszystkim 
jednak dzięki Soldanowi, który w piękńym 
stylu prowadził bieg od startu do mety i 
zdecydowanie pokonał Francuzów, zna- 
nych specjalistów w tego rodzaju biegach. 
Flis zawiódł, z drugiego miejsca spadał 
ma zdecydowanie ostatnie. Na jednej z 
przeszkód zgubił pantofel i bieg z jedną 
bosą noszą. 

Gwoździem dnia bvl hieg na 800 m. Na- 
pięcie u zawodników i u publiczności do- 
szło do zenitu. To podniecenie spowódo- 
wało dwa falstarty:; wpierw wyrwał się 
Kucharski, za drugim razem Goix. Trzeci 
slart poszedł dobrze. Prowadzenie ohjął Ku- 
charski, potem wysuną! się Goix i Feure, 
który minął kolegę i sunął do zwycięstwa. 
Palacy biegli na ostatnich pozycjach kilka 
metrów za Francuzami. Wszyscy już zwąt- 
plili w sukces, gdy niespodzianie na ostat- 
nim wirażu Gassowski zerwał się do fini- 
szu, minął wszystkich, zdobywał metr po 
metrze i wśród ogłuszających okrzyków 
widowni pierwszy przerwał taśmę. Faur 
hyt drugi, Kucharski zaś — biegnąc na 
trzeciej pozycji — dal się jeszcze niepo- 
trzebnie minąć Goix. Bieg był naprawdę 
porywający no i zakończył się nielada sen- 
sację: dwaj faworyci zdecydowanie poko- 
nani. Goix uchodzący z „asa” europejskie- 
go na tvm dystansie znalazł pogromcę w 
Polaku i Faure. Kucharski zaś udowodnił, 
że był szczery, mówiąc o swej słabej for- 
mie. Pobyt w Grecji zaszkodził mo zamiast 
być przygotowaniem do szczytcewej formy 
na lato, Na szczęśrie wielki talent Gąssow- 
skiego pozwala nam z mniejszym niepoko- 
jem patrzeć na wyniki na średnich dystan 
sach. Zresztą Kucharski zapewne złapie 
„(irugi oddech". 
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Franciszek Mikrut (po prawej) i Gbur- 


aak zajęli pierwsze miejsca w rzucie | Cleveland zawodów lekkoatletycznych 


oszczepem 


wysłannika 


Najsłabszym punktem całego spotkania | niebezpieczny, ale Noji pod koniec biegu 
był bezsprzecznie rzut oszczepem. Francu- | jeszcze zwiększył tempo i od razu oderwał 
zi nie są specjalistami w tej konkurencji, p się od przeciwników, Z przewagą kilkuna- 
zostawili więc oszczepników w domu, a w | stu metrów pierwszy miną? metę. Wirkus 
Warszawie kazali rzucać... skoczkowi i | zawiódł całkowicie. To była jedna z nie- 
płotkarzowi. Obaj ograniczyli się do jedne- | miłych niespodzianek. 
go rzutu, by zdobyć punkty. W tej sytuacji Sztafeta 4400 m już z góry była do- 
nic dziwnego, że Mikrut. Fr. i Gburczyk | meną Francuzów. Nie pomógł piękny bieg 
mieli rzuty-o 20 m lepsze od Fracuzów! | Gassowskiego i Biniakowskiego, którzy 
— Nie lepiej wyglądała sprawa w trójsko- | przez dwie zmiany prowadzili, Staniszew- 
ku. Wprawdzie Francuzi prowadzili zde- | ski bowiem i Kucharski musieli ulec po- 
cydowanie przez dwie kolejki, ale tylko | zostałym dwom Francuzom znacznie od 
dlatego. że Polacy mieli skoki przekro- | nich szybszym. Na mecie różnica była 25 m. 
czone. Wystarczyło jednak, by Lukhaus i Wygraliśmy po różnej, bardzo zaciętej 
Hofman M. dobrze skoczyli, a zaraz zdobyli | walce. Publiczność oceniła wysiłek na- 
przewagę o prawie metr. szych zawodników, dażąc ich na pożegna- 
Bieg na 5000 m był nadspodziewanie | nie bucznymi oklaskami. Nie mniej serdecz- 
emocjonujący, Francuzi bowiem zmusili | nie żegnano drużynę francuską. Brawom 
Noiego do wykazania całych umiejętności. | i wiwatom nie było końca, 
Czarny Marokańczyk El Ghazy był ciągle ELLIOT. 
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A 
Zaciętą walkę stoczyli zawodnicy w biegu na 5000 m. Zwyciężył Noji (Polska). 
Na zdjęciu od lewej: Noji (P), El Ghazy (F), Wirkus (P) i Lalanne (F). 


Prezydent Francji wreczył puchar 


mistrzowskiej drużynie świata Brazylia zajęła trzecie 


miejsce 
Paryż. — W niedzielę zakończone , drużyna włoska opuściła stadion Colom- 
zostały trwające od dwóch tygodni na] bes jako dwukrotny mistrz świata. 


III mistrzostwa świata 
w piłce nożnej. Zakończyły się one po- 
newnym sukcesem Włochów, którzy — 
jak wiadomo — zdobyli już ten tytuł w 
1934 roku we Włoszech. a dwa lata (emu 
zajęli również pierwsze miejsce w tur- 
nieju olimpijskim w Berlinie. Włosi po- 
twierdzili więc, że są najlepszą drużyną 
światową. 

Trzecie miejsce za Węgrami zajęła Bra- 
zylia, która stwierdzić to trzeba lojalnie 
miała najcięższą przeprawę i zasłużyła co- 


terenie Francji, 


Brazylia — Szwecja 4:2 (1:2) 


Bordeaux. — Wobec tylko 18.000 
widzów stanęły obie drużyny do walki 
o trzecie miejsce. Brazylijczycy w ostat- 
niej chwili rozmyśleli się i wbrew po- 
przednim zapowiedziom stanęli do gry. 
Zagral u nich tym razem doskonały Ieo- 
nidas. 

Pierwsze minuty zapowiadały niespo- 
dziankę, Szwedzi bowiem ruszyli pewnie 
do. ataku i po kilku niewykorzystanych 


najmniej na drugie miejsce. PORCISC W apses PA a Jo- 
S j Pay T P ; nansonn, zdóDył dla nien prowa: zenie, 
Czwarte miejsce przypadło w udziale dcbijając pilke. która trafiła przedtem 


drużynie szwedzkiej, która uległa Brazy- 


lijczykom w niedzielę w Bordeaux, gdzie | W_ Slupek. Brazylijczycy uzyskali. na- 

ARE BPŁ > ton nogę * stępnie bramkę Sędzia czeski Krist nie 
0 ” ` IER „3 

dbyła się walka o We ja PIEJSCE uznał jej jednakże: W 38 min. Nyberg 

s d zdobył dla Szwecji drugą bramkę. Do- 

Po emocjonującym finale w Paryżu | piero na dwie minuty przed ` przerwą 


Rameo zdobył bramkę dla Brazylii. 

Po przerwie Brazylijczycy z miejsca 
przejęli inicjatywę gry, co przyszło im 
tym łatwiej, że upałlna pogoda osłabiła 
siły Szwedów, którzy. z. ofensywy 
przejść musieli do obrony. Brazylijczycy 
też do końca gry przeważali zdecydowa- 
nie i w krótkich odstępach czasu zdołali 
nie tylko wyrównać, ale i strzelić dalsze 


odbyla się uroczystość wręczenia piękne- 
go trofeum nowemu mistrzowi światła. 
W imieniu drużyny włoskiej i przy 
dźwiękach hymnu faszystowskiego i kró- 
lewskiego Włoch, z rąk prezydenta repu- 
bliki francuskiej Lebruna, przejął cenną 
nagrodę kapitan drużyny włoskiej, Me- 
azza. Wśród ogólnego entuzjazmu, szcze- 
gólnie okrzyków „Evive* licznej kolonii 


włoskiej i kibiców. przybyłych z Włoch | bramki. Łupem bramkowym podzielili 
na spotkanie swych rodaków do Paryża, | się Leonidas (2) i Peracio. 
i 16. VI. 19. VI. 
Polska Brazylia 
Brazylia Brazylia 
Czechy 
Holandia 3:0 (0:0, 0:0) Włochy 
Włochy Włochy 
Norwegia 
Francja 
Belgia 
Rumunia 
Kuba 2:1 (0:1) 
Szwecja | Szwecja w. o. 
brak Austrii 
Szwajcaria Szwajcaria 
Niemcy 4:2 (1:2) 
Węgry Węgr 2:0 (1:0) 
Indie Hol. 6:0 (4:0) 


nowy rekord świata na 100 yardów, u- 
zyskując fantastyczny czas 10,4 sek. 
Walasiewiczówna pobiła w ten sposób 
rekord świata Amerykanki Stephens, 
wynoszący 10,5 sek. 


Nowy rekord Świata 


Londyn. (PAT) Z Nowego Jorku 
donoszą, że w cząsie rozegranych w 


Stanisława Walasiewiczówna ustaliła 


| CZ 


Mistrzostwa Polski + 
w szczypiorniaku 3 


MESKIE 


Poznań. — Zarzącwne prze 
grywki półfinałowe w szczypiornia 
mistrzostwo Poski, do których zakw 
się AZS-Warszaws, mistrz Pomorza oraz wice” 
mistrz okregu poznańskiego Warta, „odbyć się 
miały w myśl programu w sobotę i niedzielę na 

isku „ośrodka. 

MAY) sobote mistrz Pomorza walezyć miał z 
AZS. Wobec nie stawienia się drużyny pomor- 
skiej sędzia p. Grzyb (Śląsk) odgwizdał wako 
wer dis akademików. Nastepnie delegat PZP 

p. Szeremeta wydał zarządzenie, by, rozegrano 
spotkanie AZS— Warta, które przewidziane by- 
ło na niedziele przed południem.  Warciarze na 
taką zmiane nie byli przygotowani. wobec czego 
sedzia z polecenia delegata odgwizdał walkower 
dia AZS'u. naszym zdaniem zupełnie niesłusznie. 

W niedziele AZS (Warszawa) pokonał Wartę 
17:5 (9:3). AA à 4 

Łódź. — W spotkaniu kwalifikacyjnym w 
szczypiorniaku męskim oe mistrzostwo Polski 
ŁKS pokonał w sobotę Azoty (Chorzów) 10:5 
(2:3), wczoraj zaś 11:6 (6:2). Oee N . 

Chorzów. — W spotkaniu eliminacyjnym 
KPW Poznań zwyciężył zespól Pola, Zachodnie- 
go pierwszego dnia 1:6 (4:4), w niedzielę zaś 


5:3 (3:3). KOBIECE Tiu 


Łódź — W drugim dnin rozgrywek o mi- 
strzostwo Polski w szczypiorniaku dla drużyn 
żeńskich odbyły sie w Łodzi następujące spót- 


przez PZPR roze 
ka panów © 
ilifikowały 


kania: 
szawa) — Wima (Łódź) 12:4 (3:1). 
Wata  olonla (Warszawa) 0. Warta 


zwyciężyła bez gry, gdyż Polonia spóźniła się na 
isko. Ń 
> Nastzosie odbył sie towarzyski mecz Warta 
— ERS. Zwyciężyli zościę w stosunku 4:3 (8:1). 
IKP — Wima 13:12 Był to b. ładny i nie- 
zw „jAk? mete: Wima zagrała tym razem 
[i ziewanie dobrze. 
= pÓ. gs W niedziele odbył się dalszy ciag 
rozgrywek o mistrzostwo Polski w szczypiornia- 
ku kobiecym. W grze o pierwsze miejsce spot- 
kaly sie dwa łódzkie zespoły: IKP i HKS, Spot- 
kanie wygrała drużyna IKP 10:5 (838). 
V grze o trzecie miejsce AŻS-Warszawa po- 
konał Warte (Poznań) 6:1 (4:0), zaś o piąte miej- 
sce Polonia (Warsz.) pokonała Wimę (Łódź) 5:4 


(3:1), ay A 
istrzostwą w szczypiorniaku żeńskim roze- 
grano poraz pierwszy. 


Gimnastyka 


Sklad reprezentacji Polski na mistrzostwa w 
Pradze w dniach 80 bm i 1 lipca. ustalony, Zo- 
stał jak nastepuje: Panowie — Breguła, Szio- 
sarek, Pradela, Gaca. Radojewski, Petyna. Le- 
wieki. Kosman i Pietrzykowski. Panie: Skir- 
lińska. Stępińska. Wojciechowska. Noskiewi- 
czówna, Koczkówna. Majewska, Ostapnikówna. 
Wajsówna i Łuczyńska. Zawodnicy Ea 
ją obecnie na obozie treningowym na Bielanach. 


Lekka atletyka 


Reprczentacja Polski na spotkanie z Niem- 
cami w dniach 9 i 10 lipca w Królewcu ustalone 
zostało nastepująco: 100 m i 200 m Zasłona i 
Dunecki: 400 m Gąsowski i Biniakowski: 600 
m Gąsowski i Kucharski: 1500 m Staniszewski 
i Soldan (rez Noji): +3004 m i 10000 m Noii i 
Marynowski (Wirkusy; 116 m pł. Schmidt i Ha- 
spel (Sulikowzki): 4lU ir pł. Maszewski i Nie- 
miec: 4X100 m Danowski, Zasłona. Dunecki, 
Trojanowski (Sulikowski); 4x400 m Gąsowski, 
Biniakowski. Sliwak. Kucharski: w dal M. i K. 
Hofmanowie: w zwyż Kalinowski  Gieruttó: 
tyczką Sznajder i Moprończyk: trójskok M. Hof- 
man i Lukhaus: kula Gierutto i Tilgner: dysk 
Gieratto i Fiedoruk.  oszczep Mikrut i Gbnr- 
czyk względnie Lokajski, młot Węglarczyk i 


Kocot. e 
Kolarstwo a. 


Drużynowe kolarskie mistrzostwa wojewódz- 
twa poznańskiego w kategorii licencjonowanych, 
na 100 km na trasie Poznań—Swarzedz=Neklą 
—Września i z powrotem zdobył K. S. Stomil 
w czasie 2 godz, 34:17. w składzie Baranek. We- 
glewicz, Jankowiak. Pluta, Bosiacki 2. K, P. 
W.-ognisko w składzie: Kluj Nowaczyk, Komo- 
rowski. Thiem. Koperski, 3) HCP. 4 P, T. C 
i M. 5) Z. S. P. M. T. 

W kategorii kart wyścigowych na 65 km: 1) 
HCP w składzie Poprawka W, i Fr, Behr i 
Sypniewski. 2) Z. P. M. T. IL, 3) Stomil, 4 
KRPW-Oznisko. 1 
, Srartowało po 5 drużyn w każdej kategorii, 
liczono czas 4 zawodnika, Warunki atmosferycze 
ne dobre, organizacja sprawna, czasy dobre. Na 
specjalną uwagę zasługuje czas druż, KL Sp. 
Stomil. w której startowało 2 członków Narodo- 
wej Drużyny Szosowei (Barar'ek. Jankowiak). 

„Na torze kolarskim Cracovii odbyły się w nie- 
dziele zawody o mistrzostwo Polski jako pierw- 
sza eliminacja krótkodystansowych mistrzostw 
Polski. Poza zawodnikami krakowskimi z Kup: 
czakiem na czele stąrtowali w zawodach ezterej 
zawodnicy łódzcy i jeden ze Śląska. * 

1-sze miejsce zajął świetnie dysponowany zAa- 
wodnik krakowskiej Legii, Kupczak, który góro- 
wał klasą nad resztą kolarzy, Zeszłoroczny 
mistrz polski Schmidt sklasyfikował się dopiero 
na T miejscu. Wyniki rozgrywek byly nastę- 
pujące: ; 5 

W. pierwszym przedbiegn zwyciężył Schmidt 
(L602) 14 sek. przed Frankowskim (Kraków), w 
drugim przedbiegu Kupczak (Kr) 142 przed 
Weisło (Kraków). w trzecim Dabrowiecki. (Kr) 
przed Weberem (Śl), w czwartym Świątkowski 
(Łódź) przed Motyką (Kr), w piatym Wójcik 
(Łódź) przed Wandorem (Kr), w szóstym Jędrze- 
\jowski (Łódź) przed Janikiem (Kr). 

W pierwszym repesażu zwyciężył Frankowskl 
pa Weberem, w drugim Wandor przed Jani< 

iem, 

„ Pierwszy ćwierćfinał wygrał Kupezak w cza- 
sie 12.4 przed Światkowskim, a drugi Wandor 
przed Dąhrowicckim, trzeci Wójcik przed Sehmid- 
tem, a czwarty Jędrzejowski przed Frankow* 


im. 
W. półfinale wygral Kupczak w czasie 12.1 
sek. lepszym od rekordu Polski. Jedrzejowski 
wygrał drugi półfinał w czasie 12,8. 
pierwszej rozgrywce finałowej zwycieżył 
Kupczak w czasie 14,2. 2. Jedrzejowski. W dru» 
giej rozgrywce zwyciężył również Kupczak w 
czasie 12.1 przed Jedrzejowskim. Trzecie miejsca 
zajal Wójcik (Łódź), czwarte Wandor, który wye 
cofał się z rozgrywki o trzecie miejsce z powo* 
du upadku i kontnzii. piate Światkowski (Łódź, 
szóste Frankowski (Kr), 7, Schmidt, zeszłoroczny 
mistrz Polski, Pierwszych sześciu zawodników u- 
dekorowano adznakami stwierdzającymi przyna- 


leśność do drużyny narodowej Polski, 


Wyścigi konne w Brynowie 


W niedziele zakończono na torze w Brynowie 
sezon wyści£ów konnych. Pogoda słoneczna slopi- 
sala — publiczność licznie przybyła na tor, zain 
teresowana vapowiegaianym biegiem loteryjnym 
sprzedażnym. Los padł na nr 646, wygrywający 
zgłosił sie na torze i konia odebrał. W szóstej 
płaskiej płacono zaP'aliera zł 245 za 10 zł. 

W pierwszej gonitwie z plotami 2.400 m wy* 
grała ogólna faworytka Arlete p. inż. HL Pomee 
nackiego pod wlaścicielem w 2 min, 54 sek,, 2. 
Exiinpernikel, 3. Gross Country. Tot, zw. 13 zh 

W, drugiej płaskiej 2.400 m wygrała Hulanka 
IT. St i F. H, Karlingerów pod j. Kloszewskim 
w 2 min. 51 sek.. 2. Prut. 3. Admonicja, 4, Arka 
dia. Tut. zw. 43 zł m, 12 i 12 zL 


